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LUGOTRWAŁE 
ni~ nic dało Terwltat6w. 
Nie bę<l.z.ie mogła u.ro­
dz::lć dzJecka, mimo te 
oboje tak bardz.o go 
pragną. Rozpacz - u­

krywana przed obcymi raz­
pacz. .. O ich tragedii wic tyl­
ko lekarz.. 

Po jakimś 
czasie decydu­
ją 6!~ na a­
dopcj1:. Aby 
zmylić "czuJ­
nołt" sąsiadów 
kobieta poro­
ruje ciążę. 
W odpow.ied­
nim czasie wy­
jetdta z Prze­
myłjla na kJJ· 
ka dni. Mąt iruCJmluje cie­
kawych, że tona ma wielkie 
zaufanie do znajomego leka­
na w m.1cścte, gdue miesw 
jej rod:dna. Dl.:ltego postano­
wiła jemu w idnie powierzyć 
swój los w okresie porodu. 

... Wraca z dorodnym dzie­
ciakiem, w którym }edni do­
patruJą 5ię podoblenrlwa do 
maUd, inni do ojca. Chłopca 
adoptowano z Domu Małych 
Dzieci. PI:tyby! -tam wprost 
ze sz;pilala, z. oddziału połoi­
mcz.ego. Plrawdztwa matka 
a:rzclda się .sv.'Oicll praw ro­
dz.iclelsldch jeIncze pned tym 
nim przynedł na twiat . . . . 

Jest Ich tu plęt:dziesiecioro. 
Od kUkunastodn1owych ose­

sków do trzyletnich, rozbry­
kanych maluchów, WlęlarT.ość 
jest dzi~ml matek s.amot-
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oych. Rodzice ctęści pozosta­
łych to ludzie chor~y i nie 
mogący opiekować się- ,swoim 
po~twem. Inne, to dzieci, 
ktorych rodzice znajdują się 
w więzieniu albo pozbawieni 
zostali przez sąd praw rodzi­
cielskich . No i sieroty ... 

Z kierowniczką Krystynij 
Mus i ał wchodzę do jadal­
ni, gdzie na jstarsza grupa 
spoźrwa właśnie obiad. Koło 
s macznie zajadającej dzie­
ciarni k:rzą1:ają się dwie k o­
biety w białyc.h fartuchach 
~ .o,piek unk:a Eagenia L u c z­
k o i salowa P aulina M a j­
cher. Na nasz widok Rysio 
i lwonka pokrzykują coś we­
soło: Niewiele z tego rozum ie 
my: buzie wypełnione mają 
jedzeniem. Zosia si.edzi po­
ważna. Podnios ła wreszcie na 
mnie swój wzrok ... W jej o­
czach kryje się smutek I jak 
gdyby żaL. Bo mimo te jest 
im lu bardzo dobrze i perso­
nel okazUje wiele serca. to 
jednak nie jest lo dom rodzin­
ny, 8 serce nie jest sercem 
matki ... 

U -średniaków salowa Maria 
Amdrzejak ściele łótecz­
ka. Dzieci .się bawią . Poja-

• 

wienie się kierowniczki p rzy­
jęte jest ogólną radością. A­
nia i S\.3Sl0 podbiegają do 
niej z wyciągnili:tymt !rącZka­
mi. Chcą przytulić się do JXl­
ni, k tóra rzastępuje lm mamę. 
Z kącika spogląda na mnie 
ok;rąglutki brzdąc. Uśmle­
cham się do ruego. Z jego 
ust pada rn:icpewnle wypo­

..... icdrlane sWv."'O: ta t a! 
W,ilgot.nieją mi oczy ... 

Najmlodsze są jui po obie­
dzie. Jedno w:iellde przew!­
}anie. Pupilka Vo-szyst.kich -
Agatka, zdążyła po raz d rugi 
po&iusiać pieluszki. P olotna 
Barbara R óżyc k a i salo­
wa Anna Kwaśnic k a. ma ­
ją pełne ręce roboty ... . . . 

W Domu Małych Dzieci do­
v.-iaduję się ciekawej historii. 
Nie domyślałem się nawet. że 

istnieją u nas ludzie, ktmy 
nie mają .imion, nie figurują 
w .s ta tystykach i wobec pra­
wa rtie istnieją ... Są tacy, 

Chłopiec u.rod:z:il się w 
pncmyskjm sz.pitnIu. Jego 
matka jest ,pens)onariuszką 
Pań.stwowego Domu Specjal­
nego dla DorOSłych w J aro­
sławiu f !ako taka nie mote 
wychowywać swego dziecka. 
Przekauno go wi«:e do Dom\!' 
l\'1ałych DziecI, lecz. o piekun 
położnicy nie dopilnował za­
rcjeslrowan1(1 urod:dn w u­
rzędzie Stanu Cywilnego. I 
tak Ulcząl !Się .,korowód" ... 
USC nie zgodzi ł się ,na doko­
n.mie odpowiedn.!ch wpisów, 
gdy Z\wóclla się doń w tej 
sprawie pracowniczka DMD. 
Musi 1.0 ,w latw ić kierow:n.i­
ctwo Damu Spec jalnego w 
Jal'losła ...... 'du. Takle są przepi­
sy. A w:lęc ~ajplerw telefony 
- z Pr:r.emyśla do Jarosła­
wia, do Rzeszowa... Potem 
Ucwn 'kores,pondcncja I zno­
wu telclony ... Czas mija. Mie­
siące "uciekają". Chłopiec w 
dalnym ciągu n ie ma imie­
nia J nJe figuru je w ewiden­
cji tyjących obywateli nasze­
go kraju. Być moie. te w o-

kTesie od momentu moit!j 
wizyty w OMD do wydruko­
wania niniejszego - za:reje­
s t rowano go wreszcie ... . . . 

W Domu Malych Dzieci me 
ma wyznaczonych dni odwie­
dz.i.n . Rodzice mogą vrięc 
przychodzić klecly zechcą. 
Przychodzą?.. Niec.u:sto 

można jeb tu spotkać. Czy 
wystygło w ich sercach uezu­
cle rodzlcielsklej miłości? A 
może go nie mieli nigdy? 

Dzieci czekają. Nawet te 
najmn1ejsze spoglądają na. 
drrwJ. Ich i5erdus:r.ka łakną 
Jak najwif!tt'j ciepła. Dzie ­
cięce usta wyszeptu ją w 
przestrzeń najdroisze 6łOW"a : 
mamusiu, tatusiu - Jeste m 
tutaj. .. 

JOZEF GOTAR 

UWAGA 
maturzyści! 

Już od przyszłego 
numeru zaczynamy 
drukować wykazy 
uczniów i uczenie li­
ceów ogólnokształ­
cących i średnich 
szkół technicznych. 
którzy złoży li w bie­
żącym roku egzami­
ny matura lne z wy­
nikiem pomyśłnym . 

Kup schowaj 
" Zycie Przemyski e" 
na pamiątkę - bę­
dzie stanowiło dru­
gie świadectwo doj­
rzałości, a kiedyś 
ułatwi ci odtworzyć 
wspomnienia z lawy 
szkolnej . 

Pół miliona. zł na budową 
ola 

,,, .• Popleramy Wasz apel - ptsZl\ dyrekcJa i rada ukła­
dowa "PolneJ". - Puc niemy, a by przedszkole wybudo­
wan I!'! tos ta to w centrum. ""Oł lyby wówoas kon.ysiac z nie­
co .dded nanych pracowników, zamieukałych w roinych 
cZli:seiacb mlula. Uwałamy, te il o§t miejsc w prtedszkolu 
dla pou:czecólnych zakladów winna byt uzależniana od icb 
flnansowe ro wkładu materlalaweco, robocizny Up". 

Apel Prez. MRN - Wydtia łu Oświaty nie pozostał bez 
odpowiedzi. Wprawdzie Informowaliśmy niedawno o nie­
zbyt aktywnym wlączanlu się ~kład6w pracy w tę akcję, 
ale osta tnie don iesien ia zmieniają radykalnie stan rzeczy. 

Nie wątpimy, fe Przemyś l otrzyma nowe i piękne między­
zakładowe przedszkole, jeśH wszyscy wangażują się w tę 
sprawli: t ak jak uczyn ił)' to ZhKt.ADY WYTWORCZE ELE­
l\o1ENTOW AlITOMATYKJ PRZEMYSŁOWEJ "Polna", 
któr~ na budowę przedszkola oferują w latach 1968-1970 

pol miliona zlolych. Kto pójdzie z.a Ich _ godnym na­
ś ladowania - przyk ładem? Czekam y na dalu!! zgłoszenia. 

Program obchodów 
Mlt:dzynarodowego Dnia 

Dziecl(a 
1 CZERWCA _ STADION 

MXS . ,POLONIA" 

,odz. Ul - Rapor t kL~ rown!k. Im_ 
p.e")' ak l"dany n. ' !:et! przewodnI_ 
ezą<:ego PowiatoweKO Komitetu FJN, 
I sekr. KM IP P ZPR WoJc.lec.b a DanI. 
PO raporcie demada grupy sportow_ 
ców I mlod>:lety W ItroJ.eh ~lIIło_ 
nalnyCh. 

,odz. 11 - Men piłki nom"l 
ml~zy repreunlacJaml nk61 pod­
stawowych SrOdmlełela I Z,unla. 

godz. 11 - Wyki!' !ld",,1 W W l) r­
kach I Z JaJk em. 

g()dZ. 11.30 - Wy"111 na rower_ 
kach IW kategoriach W I!kU). 

PRZE~1VSKI DOM KU LTURV 

godz. n - "GuignoL w tarapatach" 
- program w wykonaniu ''''!Itru ku_ 
kl .. lkowego ,. Kaf;perek" Z Rt9Zow a. 

godz. 12 _ Konku,.. ni n.Jlcpn)· 
rysunt'k (biorą udEl_, wychowanko. 
wie domow dziecka). 

,och. 15 - "GI.II,n(,1 w Ulrapa"ch" 
(lIruli spektakl) , 

,Odz, 18 - Dzleele<:Y bal mUkowy 
(sah, klubu MOKO) 

Z C7.E.R W CA 
STAD ION M KS "POLONIA" 

gOd':. III _ Prze,lolI !! zIupol6w .rll'· 
stynnym Mloclsle.tOW"'Ao Domu K ul­
tury, kanku rl plasenkl talnlenkle,J. 
wyslCP zetipolu ryln:alcmego "PI«: 
Gwi.ld " I zespoł6w .... ok.łnyd'l 

MDK. pokny modeli 1.I'J~"'ych n. 
UwICII. wy.t~lw.nle r .kl"t kolo­
rowych I d ymny"'h oraz pokaz m0-
deli rakiel kosmicznych. 

PRZ KMY8fU DOM K ULTURY 

godz. 1$ _ ,,0 .Ierotce Marysi" 
b.Jk. S~n!CUl' w w yknnanlU ICI_ 
tTU kUkl"'kowecn "K.cper"k". 

Ml.ODZ I BZ O WY DOM KULTU RY 

,l(o,h. 18 - "Zactarowan" kr6lew­
n. " - ba.l:ń M:enlezn" w W)' knn l n lu 
zmpolu MDK . 

Ptma<!l!? w dnl.ch od l <lo 3 czerw­
ca w P'~emysklm Onmu KUltury 
czynna IJ(:dzle w ystaw" prac c>J01l­
k6w kółka plastyc!ncgn. z I 3 czerw_ 
C;l na stadionie Micdzyszkoln",go 
Kl ubu Sportowego odbYW3Ć Ile bę­
dl! IV Ig.1.ylka L"kkoatlet~'c"ne 
ukOI podJllawowych województwa 
nesz.owskl"gl>, 

Oddzlcln" Imprezy w ram,,,;,I, ob­
c.hO<JÓw MlędsynarCldowegll Dni. 
Dzledla, organizowan" tu!dił na lere­
nie ml.n. I powiat" w Ulkladacn 
p racy. Instytucjich, Iuolach I pl.­
c:Uwlr. .... h kulturalno-oiwialowych. 
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VV DNIU 
LUDOWEGO SWIETA 

Miesz kańcy naszego powiulu w dniu 2 czerwcu 
uroczyście obchodzić będ ą Swięto Ludowe. Powia­
towa akademia odbędzie się w Orzechowcach o go­
dzinie 14. Wezmą w niej udzial przedstawiciele 
wła dz powiatowych . Po uroczyst ym wiecu rozpo­
cznie się zgaduj-zgadu la dla młodzieży szkolnej. 
Organ izuje j'l miejscowe kolo ZSL n'spólnie z SOP. 

Wiec społeczeństwa rejonu dubieckiego i uroczy­
ste składanie wieóców będzie mialo miejsce \V Du­
biecku o godz . 11. Po czę;c,i oficja lnej nastąpią wy­
s t ę py miejscowych zespołów rozrywkowych. 

P onadto we wszystkich gromadach odbędą się w 
tym dniu akademie poświęcone historii st r a jków 
chłopskich . 

Z-YCIE ~RZEMYSKIE 

WYCHOWANEK 
ZASANS KIE GO 
"Bohater naszych czas6w" 

- to tytuł odczytu, jaki wy­
głosił niedawno w Klubie 
Międzynarodowej Prasy i 
Kslązk:i dr Zbigniew S I a t­
k o w s k i. Frekwencja była 
spora. Nikt z przybyłych na 
pewno nie żałowal Łych dwu 
godzin, które spędził w klubo­
wej czytelni. P relegent szyb­
ko potraCił nawlą:r;ać kontakt ze słuchaczami 1 zaintereso­
waĆ ich t ematem! Wskazał n a 
wl aściwe kierunki poszukiwa­
mil wzor ca postawy człowie' 
ka wobec człowieka oraz czło­
wieka wobec narodu i odna j­
dywanie go przez w spÓlcz.esne 
odczytanie doświadczeń po­
pnednic:h pokolcil. 

Sposób prowadzenia odczy­
tu, swoboda i umiejętne wy­
korzystanie materiału ilustra­
cyjnego (poezja Krzysztofa 
Kamila Baczynskiego, Tadeu­
sza R6żewicza i Władysława 
Broniewskiego, ora1. proza T. 
Borowskiego), świadczą o du~ 
żym doświadczcnlu populary-
7.atorskim prelegenta. 

• • • , 
Zbigniew SiaŁkowsk[ jest 

przemyślaninem, Z r odzinnego 
miru: \a wywedrowal Jednak w 
roku 1951 po zdaniu egzaminu 
dojrzałoścL Ukończył studia 
na Uniwersytecie Jagielloń­
skim (polonistyka) i pozostal 
w Krakowie .... 

Dtisiejszy dr nauk humani­
stycznych, adiunkt Instytutu 
Badań Literackich i wykła­
dowca Wyi.szej Szkol ~ Tea­
tralne;, nie zamyka się w czle 
rech !lcianach pracowni nau­
kowych. Jest bowiem nie tyl­
ko naukowcem, specjalizuJą­
cym ś ię w zagadnieniach poe­
'Zji wspolczesne; i teorii poezji, 
lecz także bardzo aktywnym 
działaczem społeczno-politycz­
nym, łektorem KC Partli i 
gospodarzem s a l o n u l i ­
t e r a c k i e g o w Kra­
kowskim Domu &ullury, O sa­
lonie tym ,o,rarto powiedzieć 
nieco wiece;. Uchodzi on za 
jedyną lego .rodzaiu inst)' tu­
cję w kra ju. Co drugi wtorek 
spotykają się tu pisarze, in­
telektuaJlści , d zillłacze pol!­
tyczni i wymieniają poglądy 
na sprawy literatury, mówią 
O wspólezesnych prOblemach 
świata i naszego państwa.,. 
Serio i t artem, ale zawsze z 
myślą o tym, Dr dyskusj a po' 
zwalała na wyciągnięcie rze­
c1:owych wniosków. Za ten 
wycinek pracy dr Slatk owski 
odznaczony został Z łotym 
Krzyzem ZasługI. 

Szerokie zaangazowanie spo 
leczno-polityczne nie przesz­
kadza mu w działalności nau­
k owej, Kończy w tej chwiH 
pracę habilitacyjną, oczywlś-

LICEUM 
cie związaną tematycznie z 
poezją współczesną. A więc 
bqdzle miał Przcmyśl jeszcze 
jednego "swego" docent3. 

Dr Zbigniew Slatkowskl wy~ 
jeidża często poza Kraków i 
wygłasza odczyty, prowadzi 
szkolenia ideologiczne. Bardzo 
jednak rzadko trafiał jak do­
tąd do Przemyśla, Ostatni po­
byt w naszym midcie być 
możc stanowić będzie prze­
ł om . Zapowiedziano już bo­
wiem kplej ny jego odczyt (w 
" cmpiku") na temat twórczo§­
ci Konstantego Jldefonsa 
Galczynskiego - najprawdo­
podobniej w drugiej pOłowie 
cze"l'w\:a. 

Kiedy rozmawiałem z dr 
Siatkowskim o jego p 0-
w r o t a c h do miasta lat 
dziecięcych. powiedział , że 
sprawiają mu one wielk~ ra­
dość I satysfakcję - i chciał­
by bywać tu jak najcześcl ej, 
Mówiąc o miłych sercu spot­
kaniach z miastem , wspominal 
o jednym, które odbyło się z 

daleko od Przemyśla , ba - z 
dala nawet od kraju. To ni e 
żaden paradoksl W lalach 
1962-63 dr Siatkowski prze­
bywal na naukOWym stypen­
dium w Stanach Zjednoczo­
nych (uniwersytet w Harvar-

PSY CONTRA TUJE 

Cieszymy sic, ~dy nil skwer­
kach pracownicy ogrod6w sa­
dU! każdej wiosny pi~kll{! 
wiecznie zielone tuje, a pbf.nicj 
martwi nas, k iecly młode 
drzewko żółkną I usychają, 
Dzieje sic lak z winy naszych 
miłych piesk6w." Ich mocz jest 
ella lui wbójczy. Powyts.ze po-
daJemy do wladotmild tych, 
któny wychodzą ~e swymi 
czworonói.nymi przyjaci6łmi na 
spacery. ol 

FRYZURA A LA BtRCZA 

Już wkr6tco mieszkancy Bir­
ezy ~aslyną 1: d lugich wlosów 
\ upuszczonych brćd, a WSZYllt­
ko dzi~ki Wielobranżowej Sp6I: 
dzielni Procy, ktćra zamkno::la 
jedyny tu zakład tryzjerski. 00 
rozniesienia po kraju sławy tC!j 
miejscowości przyezynią sic w 
niemalym stovniu turyści, kić · 

dzie i polHechnika MIT). l'am 
wlaśn ie w bibliotece uniwer­
syteckiej \V dziale polskim 
is tnieje pOddział : Przemyśl. Ze 
wzruszeniem wertował książ­
ki o nadsańskim grodzie .. , 
Uważnego czytelnika zain­

trygowała na pewno informa­
cja mówiąca o pobycie fil olo­
ga na amerykańskiej politech_ 
nice. A więc małe wyjaśn ie­
nie: grupa stypendystów róż­
nych narodowości i róinych 
specjalności pracowała w Ba­
dawczym Laboratorium Elek­
troniki nad ". cybernetyczną i 
~Iektroakustyczną analizą mo_ 
wy, Ciekawe, prawda? Huma­
nizacja techniki, czy politech­
nizacja humanistyki? CÓŻ., PO­
step techniczny wydeptuje so­
bie szerokie gościńce w w!e­
lu kierunkach ... 

• • 

Drogi Doktorze, Przemyśl 
jest z Pana dumn y! A najbar 
dziej chyba skromne liceum 
nad Sanem, z którego w y­
szedłeś j które - jak twier­
dzisz - dalo ci gruntowne 
podstawy do studiów i obec­
nej naukowej pracy. 

J, G. 

rzy zaczynają już tu przy jeż_ 
d b e I pywe o (rnjcra. 

W .. KOSMOStE" 
Opera torzy kino .. Kosmos" 

kpią osta tnio z ou blic.zności. 
Film wyświetlany 14 maja, C<I 
pewien CUlS lraclł ootrość l rat­
rnazywal sic n8 ekronie. Sala 
była zmus::ona pr7.ypominać tu· 
paniem operatorowJ o jego 0-
bowllłZku cZIlVo'ania nad pracą 
aparatury. Jak twierdzą by­
walcy "Kosmosu" pOdobne hi­
storie zda rzają sil: tu cz~ścJej. 

NAPISZĘ 00 CIEBI E 

O jednym pam[~taj - z naJ­
dalszoj POdróiy nauisze do cie­
bie lIa pewno ... brzmio slowa 
piosenki lak CZl1sto wypowia_ 
dane przy rozstaniu, No wic:c, 
wielu niecierpliwie cuka na 
listy od najbliisZych. CIeka 
skutecznie. t'hoc w niekt6rych 
wypadkac.b ... zbyt długo . Nasz 
miody czytelnik by ł obunony 
- 010 8 maja. wyslal ~ Birc,-y 
do Hermanowie poezlówk~. kt6-
ra dota r ła do adresata .. , 17 ma­
ja, podobnie jak list wysiany 
13 maja. Nic dodał:, nic uJą~, 
fakt »Orostał faklem, Ze swej 
strony chcemy zauważy~, ie 
w okresie 5 dni ot.rzymaliśmy 
list )!. Pary2.a. a chyba róinica 
w odlcgłości jest widoczna1 

big. 

"Oni Oświaty, Książki Prasy" 
Dni Oświaty, Ks i ll:ż kl i Prasy - to święto , a taru cm 

dodatkow)' trud d la pracowników Domów Ks1lI:i k l. W ks ię­
garniaeh p an uje wówczas wzmożony ruch, ZllglądaJ~ tu 
i ezynią lIakupy nawet ci, którzy na ogól niech cctnle w y ­
daJą pien iądze na literaturę. 

Nasze ks ięga rnie stale rozszerzają zakres swycb us ług lIa 
rzecz klientów , Ostatnio np. w księgarni przy uj. Tysiącieola 
wprowadro no dJ: ia l wydawll ictw obeoJę~yunych oraz zwlCCk­
szono 5przedai reprodukeji. 

Przemyscy kslę.:srze I: oka2.ji tegorocznych Dni Oświat , 
organizowali !Jprzedai kslliłżek na uliczllych s toiskach DU.I 
loterie fan towe. Te ostatnie e lesxyły się duiym pownd:.o:e­
niem. 

Nu ~d 1ęciu: Zawsze uśmiechnięto, dlllgoletJlia pracownico 
l.-sięY(lrni przy III. TJJsiq clecia, Alicjo WnuTowska, obsługuje 
klientów. Fot. TZ 

Meldują trójki 
Kontrola wykazuje zmiany na lepsze 

W wyniku realizacji uchwal 
IX Plenum KC JYt:PR w po­
wiecie przemyskim zachodzą 
coraz poważniejsze zmiany 
na lepsze, We wszystkich 
ORN-ach działa już gromadz­
ka s luzba r olna, w sit!;;:.:! któ­
rej wchodzi 28 agronomów, 
10 zootechników i 8 .łgrome­
lior antów. Służba '!'ootech­
niczna otrzyma w tym roku 4 
dodatkOWe tiaty, dzięki cze­
mu l zootechnik obsługiwać 
hedzie dwie gromady. Wszyst­
kie prc.zydia grom adzkich rad 
narodowych zatrudniły jut 
referentów 't'olnych, którzy 
przej~1i od agronomów i zoo­
techniko\\' całoś~ pracy kan ­
celaryjnej, umożliwiając im 
tym samym zajęc ie się bez 
reszty konkretną zawodową 
robotą· 

Jak wynika z danych 
wst~pnych posiadanych przez 
Wydział Rolnictwa l Leśnic­
twa Prez. PRN, w bieżącym 
rOku ulegla unianie struktu­
ra zasiewów zbóż (dokładne 
dane uzyskane zostaną dopie­
ro w czasie spisu r olnego w 
czerwcu ). O około 2 proc, zo­
s tal zwitkszony areał uprawy 
pszenicy i jęczmien ia koszlem 
żyta i owsa, 

Znacznie wzroslo zuiycie 
nawoz6w mineralnych (około 
30 proc. w stosunku do roku 
ubiegłego). 

Gminne spółdzielnie r oz-
prowadziły \\' br. gospodar­
czym 4411 ton nawoz6w azo­
towych, 4781 ton fosforowych 
i 3512 lon potasowych. T en 
niespotykany dotąd popy t spo 
wodował , że odczuwa sif: o­
becnie brak wielu rodzajów 
nawozów - szczegćlnie azo­
towych stosowanych w wy­
siewie pogłównym. 

Wlllściwego zn aczcnla na­
biera tei zagadnienie po­
wszechnej walki ze szkodni­
kami, chwastami I chorobami 
rośli n. Istnieją jednak sygna­
ly z wielu wsi informu jące p 
wyczerpaniu się środków o­
chrony roślin w OS-ach, Bra­
kuje przede wszystkim "Pie­
lika", "Chwastotoxu" i in­
nych. Dzialai!l.ce na ter enie 
powiatu ekipy f itosanitarne 
PQM-ów , kółek rolniczych, 
Spółdzieln i Ogrodniczej oraz 
Przemyskiej Wytwórni Win 
"Pomona" wykazują lepsze 
niż w latach ubiegłych przy­
gotowanie. 

• • • 
Celem zaopat rzenia rolni­

ków w kwali! ikowany ma­
teriał siewny i ziemniaki -
sadze.niaki, zgodnie z opraco­
wanym poprzed nio planem 
na,slennym, jesienią ubiegłego 
roku i wiosną roku bie·łliccgo -
rozprowadzono w naszym po­
wiecie: 471 ton pszenicy, 194. 
tony żyta, 142 tony owsa, 58 
ton jęczmienia i 1432 tony 
ziemniaków, 

• 

Dotychczasowe wyniki kon­
traktacji slwanają realne pod 
stawy do twierdzenia, że tego­
roczny plan będzie wykonany. 
Rolnicy gromady Orły we­
zwali pozostałe gromady do 
:zakończenia kontraktacji w o­
kres ie drugiego kwartału. 

IMIENINY 
\V bieżącym ty/o!odniu imieni_ 

ny obchod~ą: 
29 V - Magdalena , Teod<nja, 

30 - ł<~cllks, Ferdynand. 31 -
Aniela, PetronciII. l VI - Ja­
kub, Konrad, 2 - Maria, E­
raz.m. 3 - Leszek, RIotylda, 
4 - Franciszek. Karol. 

Aniela - lac. aniol. 
Karo I _ germ. karl 

mętc)!.yz.na, mili:. 
Wszyslkim mibm soleni:z.ant­

kom i !iOlenizantom składamy 
serdeczne życzenia. 

ROCZNICE 
30 V 1778 - :zmarł Wolter, pi_ 

sarz i filo~or francuski. W 
1965 :r. - wy bory do Sejmu 
PRL i rad narodowych. 3\ V 
1957 - ~marł poeta Leopold 
StaJ!. 1 VI - Mil,ld:zynarodowy 
Dzieli D:ziecka, l VI 1933 -
,z-o:zpoczęły sJ~ krwawe !ltrajki 
chłopskie w pow_ ropc:zycklm. 
kolbuszowskim i in. powiatach 
poludniowej PolskI. W 194$ r,­
PKO wznowIla dzialalnOŚ~. 
2 VI 1682 - ~mll.l"ł G!useppe 
Garlba.ldi - bojownik o wyz­
wolenie i :zjednocienie Wioch. 
3 VI 11190 - zmarł Oskar Kol_ 
berg, :zbieracz polskich pidini 
ludowych. 4 VI U172 - ~m(U'l 
Stanulaw Moniuszko. kompoz.:,·­
tor, tw6rca polskiej ope.ry na­
rodowej, 



Ślodonli torntqch dni 

LEJTNANT NIECZAJEW 
_ "WJ,6d norcutajqceoo 10-

.koh. IIornilonJI WUlldk;tll 
IIro.init POil'rnnkznł/ch. U) pel­
tllłm pogo towiu bajot/ 'um lllie­
IV ""f' po,C,nmkf wzdlui $(1' 
ilU. NoJu'ołni,jUIIM obi .. klom1. 
n(l 'um odcinku bUl InQłC Ito ­
Ipjowf/ polllionlJ w Cł,Hru", 
""081(1 nil linII Krllk6w 
L u!ów. 

No mort I'zucono gdTnllon 14 
,lralniclI pod dow4d:hoff1l lejl­
/lIIIlI"" Nlec~oJ~U!CI. CClYflizon 
",lał. zgodnie'" rozko.nm. Z'Cljqt 
mo,t i tV zlldnllll'l wJ/pr:tdku ni ... 
dOJmie!': do '"go, bil ni,puu­
jac1e1 p!'zł/prawlł .11: 'Hl uronę 
TJldtfeckq. SklerOlUn7l0 lu rów' 
nld pl'0lll'(1n'czników Zf1 .t rll.ż­
nlCII I,jlnan/a PoiorIkina. Jed­
nq z u rup iołnl~zlł poprowo­
dzil kierownik klubu oddzlolu 
pogrnnfcznfpo oJIe"" politllczlIlI 
Eugenfuu K runow... Pr:e.z!o 
dwie "odzfnu iolnlene Ul zle­
lonuch czapkach odpitrajq pr6-
bil ni~nlljQcitllS udlt,'jqullo 
lawładnql! mallem. S14!dmlu hl' 
"('rowcÓw prudo.laJc fi, w 
br6c1 na br:eo radll('cld. Do­
bltaa.jq do buliki kol.jolll.'. 
Czlł!r('ch Ja,zJi,tÓw /l/ni., rOzo' 
I IIlU atakują. Lejlnanl NleCla ­
j.w Wl/ciqall 01'11'1111. jednakie 
hlClerowcll /Iq tak blilka. te nie 
mate- nucić 110 z rozmllchem. 
Grana' rozrllWII mu l/f\" w r f\'" 
ku, a'nf. dzfelnll oJlctr, adłam­
ki TIl"", /af2J,ulólll ... " 

(wg. Bielajewa "Granica 
w ogniu") 

Działo 51ę In ZZ lipcu. 1941 1"0"' 
ku. w Ilierwuym dni u nlll)aści 
Niemiec hitlerowskich na Zwią­
zek Radzlecki. 20 maj ll bieżące­
~o roku. w miejsclI. gd1.Je tfl­
czyi sle "Ubrly bój. pochylają 
się dwie kobiety: starsza Tama­
r a NlcaaJewa z Rostowa - :i:o­
nil lejtnanta I mlod'S!II - Ole­
na. j(I(O córka. Kobiety płaczą, 
zgarniajl\ II:rudy ziemi - kto 
wic, mcne te .atne, w które 
wsiąk ła krew drogiego Im Cl.lo­
wieko. 

Tej .cenie PrzYJil"llIda sic: ~ru­
pa nie mniej wtrusUlnych męt­
CZYtIl. To kombatanci II ""'ojny 
światoweJ . uczestnicy walk o 
P'n.em.yśl w 1941 r . Przyjecbali 
odwiedzlt mlasto, które glębo­
ko zapadlo Im 'IN I)łI.mi~, o czę­
sto r6wnleż VI serca. OdnOtl"ili 
tu ra llY, Iradli prz"Jaclół - to­
~ .. an.yszy bronI. Kręcą się b y 
w IK'ZIIch pUłkownika reU!rw1 
.... rmii Rad.UeckleJ Iwana Lub­
nikowa, derianta ren""" 
wojak pogranlez.nych Alekcan­
dra KD.liak.ina, byłego sekrela­
!"Za komitctu rejonowego partii 
tWlllnv Orlenkl. 

Pod z.nkil:m w spomnieli I spo.C.­
kab minął tym ludziom dtleń 
pObyhl w Pr7.emyłl u. Odwie­
dzali pncmy!kle Ulkłllldy pra­
cy, opowiadali młodym wopi­
stom o wnlkach 7. Niemcami, 
gawędzili z harcerską mIodzIe­
to. 

"I/AROSZYJ C2El:.OWIEJ(" 

W niedzielę .koro 'Uli l, rozpo­
clęlG $ię woJnG. NilimclJ uda­
r~lIli nlpapodzlewl1nie nil ,Irai­
nicę. Penolow wbieg ł na mo· 
ment do izblh gdzie WrQZ ;: je- _ 
UO ddfćmi lpal(l mojn c6r1~II. 
pro.il :i4 n nplekę nad nImi j 
tak jak watal : lóżko poblegl 
wplcZII~' W ,"olbillC' po~"Jej ode' 
bra ł .obJe iycle nn oJchOlVlklch 
)Jolach. :a S:6lOłkiem. Wolol 
zgm'łć niż poddać stę Niemcnm. 
Pochowano go w 11011.1 I tam 
Spoczl/wa po dz/ł d:len. 

Nlemcl/ zaj~1i S;:6w.ko I parli 
nllbko nQ tIIlclllld. Pawlnu'Q 
do domu już nie wr6c1/a. Od­
d.zl tlil ją !Id nOl pnełutoo}t(C"J1 
Gl, coraz dllld UJ Qlllb ZSRR 
[runi. Nie WiedZ/lilII, jllki 101 
,pol klll me':a I najbliillllCIl -
z ginęli. ClU at W)JCOJIIU Ilę w 
glllb 2wfllZku Rlldzfeck/łQo? Co 
prZl':",wlIl ll, nie trlldno JObie 
w",obrll zić. LoII/ wo1nll r zuci­
ł ", ją aż do IlzjGtllekltj c:ęJci 
ZSRR, a dzieci po: o.lalll w nil' 
Iltj wn. Kłopot lO bili nit la­
da fllk na IIImIt dętklt CZUli. 
Chłopczykll ZIlbra l ll ROljllnkf, 
pozorlIlIe w S"ów'ku, ale .te 
po 111/l6dniu ni .. mllllll 'Il m " co 
jdć, prukOlaly ao p lłu", .. mu 
rolnjk llwi. U c tllflilll lo jednak 
:n późno - dziecko nie pnl/j­
mowalo }u.t pokllTmu j : mllrłQ. 
Dziewclf1Ikę prZl/nlOł fll CÓI'"ka 

Nie tak dawno ( jak ten 
czas 5zybko mija) spóldz.le l ~ 
nia produkcyjna w Iskani 
(I lilie tylko ona) lllaw!.a ła 
pier'-,W1l.e nieudolne kroki. a 
dZiś zalieza się do grupy naJ­
lepszyeh f\V powiecie op.rz.emy­
$kim. Róine są mierniki uz.a­
sadnjajace te okrcilen1a, lecz 

do dl/mu. Mam "oje wlll"'lId~ 
dZ/j!ci. Wy2uwł IlE' f Clwar te -
jJomllłlllle", j zal":/Imlllen~ .fil 
u li.bl". 

Co lo blllu "a dzllłcko! Mil.' 
dra i dllla ~ Ił lublt. ll:ol!h'lIij­
tIIl/ ./II jak rod20nll. Licz.v1ilmll, 
~f pOIOdf1llif u. nu na ~D.I~· ne. 
/(Ile~ ocllttcllUmll .Irl III koicie­
' " i nadlll/łmll Im/ę - IT IIfIO. 
'l'Gk ją lIall:lIU!aU rodt/ce. MIIIQ. 
Jl)"cd kll o "Ich zapomniała, Ij· 

)ej lerCIl mu zą.J~/i§mll le/l 
mll/}lcl/. Pamiętam lakie zda· 
r.\l:tr1\le. We w,1 pallowal g/ód. 
nllt mlelf'mrl co jtlt. Pew'!I!Uo 
dnia ITkll przUluJlla tle do 
1I1nle / prze: bil mówi: ,,1l6jde 
'III cmlłn/arz I lam um~. bo JfI ­
ko je,lem ułodna". Zotklllo 
mnie z ~al u. Miałem jed .. n, je ' 
dJlnll plllłZC:, ,p':edalem 1.10 Z Q 

30 kO :tyla. bllle mleć dla niej 
ch.leb. 
Minęłll łolll w01fl1l. Dziew­

czun.ko. mówiIII tulko po pol­
.ku. W 1944 roku poszla do 
pierwud k lll.!U ukol", pod.ta ­
wllweJ. uczyla Ilł dobrze, w 
19f5 Toku. zda/a do drugiej. LII­
t lłm . a mo~e JeJI~nltt 1945 Toku 
do wll PTZll.llodl 1i,1 od Pn­
wlowlłj. 111111111. a 10111 rod:lnl/. 
"Gdllbll dzftcl tlllll I pn"! b", ­
wlI llI wa wlf - pl~11J _ pro· 
Ut o odpowiednIe 2 IJłwia.:fcu-

(CIU dal ... ,. ba Itr. 1) 

Spółdzielcze 
gospodarstwo 

na jwymowniejszym : zarobek produkcyjnych. Wyjątek $ta-
jej członków. Dnl6wita obra- nowią Orzechowce i Pralko-
chunkowa ."Za N>k ubieg ły wy- wce _ tu gospodarka ukia-
nios ła tu 80 złotych . J eli t to da się od pewnego czasu nie 
dużo, zwł.a.s2lC"l.il te ·każda na jlepiej. Dzieje $ię tak na 
spóldzielcza TOd2ina dysponu- skutek złej organizacji pracy 
je działką pnyzagrodową .f zarządzania oraz dużego 
i prov.radzl. hodowlI!. rozdrobnienia gruntów. 
SpółdzielCza forma gospo- Srednia wart.ośt produkcji 

darowania przyj~13 s.ię w towarowej w spółdzielniach 
.Iskani. Aby nie być golO$low- wzrosła .z :I 900 tys. 7.l w 1"Qku 
n ym podam, że pod koniec 1966 do 6200 tys. zł w roku 
ubiegłego roku p.r.zyjc:1.o 6 ubiegłym . Z ka żdych 100 ha 
.nowych c:złonk6w. Ch~tnych gruntów uprawnycll spół-
jest więcej, lecz nie mają dzlclcy sprzedali w 1967 roku 
W~ładu gruntowego, a spól- po 47.3 ton z.bota, 14,3 lon 

dZlelnia -za malo uemi, by ży ..... ca I 16 84.0 l. mleka. 
ich przyjąć w :rwe .ne.regl. I Zwlc:kszyly się zarobki. W 
tak Ina skutek braku grun- 1965 roku wyNosły one mil'.'-
tów pod uprawę .zatrUId spół - sl~Ctnle na I pracującego 
dziel.ni. na czcle którego stoi l 34.0 l.1. W roku 1966 - 1 490 
Julla.n SzaJyga. rozv,,;.!a dzia - zł, a w 1967 - 2050 zł. 
lalność pozaroln icUJ. Sp6I~ Obserwu je się p.r.zypływ 
dl.ielnhl jest wytwórcą prt.'fa - nowych członków. J est to 
brykatów budowlanych. które świadectwo zaufania do 50-
"Sprzedaje -okolicznym rolni- cjal1stY07J"lej formy gospoda-
kom. Na ich l"Ze!."Z, a także rowanla .na roli. r tak: w 0-
Ifó"inych pr7.edsl~biOl"Stw strawie przyj~t.o w ub. !rOku 

_ ,.MoJa córkn Genowda _ świadczy usłu gi. tran.sport.o- S oowych lozlonków, w Ka-
opowindn Jnn DI/rda, mleuka.. we. Każdy ciągnik i samo_ lnikowie 3, Aksmanicach 5. 
nlec wń Słów.ko _ pracowIlIa chód p.rz)"'ClOSi tu dochód nie Rozmowy w . prawie .zorgani-
u Pawlowll, komtooanta rll· tylko rw okresie prac polo- zowania sp6łd"delni prowa-
dzlecl;hrj tlt rllt)1lc", QTllnlCZflej w rwych. Dobra g{lEfpodarka t.o dzano z inicjatywy 1"Qlruków 
S:6Wlku, jĄko plll.l unk{l Jeao 7.aSługa .aktywu, do którego w MIodowicach, K-oruusz}' 
d woj/lll dzI8c1: thlOpCZllko, k ld- zaliczają się: JulJan PJoJna l, i Bryl1ńc.acb . Czy dojdzie w 
ru n/e miał Je.zen Toku I InrJ" Tadeusz Paplacki, Mlcbal SU· t h l h d l letnfll' dziewczynki. W .obot" )'e ws a" o zorgan zowa-
21 czerwca lUl r o ku., ~Ofll1 Po- wlak, Antoni Grab I innI. rus zespołowej gospodarki -
WIIlWII wUjtCh410 do przemllila Rozw6j gospodarki wtdoc.z... zadecYdUją sami cbłopl 
po .zokuPll . .\1' 111111 w rÓcił w ni,,- lI"ly jest r ównie! w Innych Co:-az większą uwagę przy-
dziel, po połurlnl". Dz/lłc! po- przem}'sld.cb spółd:delnlach wlll"Zuje si~ do zagadruen so-

zNOfATNI:Kt\ 
reportera. 

POEZJA + PIOS ENKA -
UCZTA DUCUOWA 

Duże brawa d la organiza­
LOrow za koncert poezji I p io­
senki , który mieliśmy mo:!:­
ność oglądać 19 maja w 
Jl.'IBP . " Zywym s łowem" u.­
czyli nas laureaci eliminacji 
powiatowych i wojewódzkich 
XIV Ogólnopolskiego Kon­
kursu Recytatorskiego. Było 
ich czternas tu w ~rzech kate­
goriach: arpator6w, akademi­
JtÓW I nkolnt'j. W plenvszej 
grupit' prym wiodła T e r e ­
sa GentJa -zdobyw~ 
czyni I miej"sca w wojewódl.­
twie oraz. ucresł.nlczka elimi­
nacji centralnych. WystliPl1y 
ponadto: Tereja Kwaśna I 
i Katarzyna Sołdan (Wysza­
tyce) oraz Mtlrinn Kurzej a . 

W kategorii akademickiej 
występowały następujące pa· 
nie (kolejność wg uJobytych 
miejsc w eliminacjach powia­
towych i ewentualnie \V wo­
jewódzkich): Marta Miąsik , 
Jadwiga Skorba, Danuta Wy­
wrot Małgorzata Goetr. i 
Krysty n a Padykula. 
Wśród najmlods"Zych ml!o§­

ników ,;i:ywego j lown" znale­
iH si~ uczniowie: F l'rdynad 
Zalu~"'Id, Janina Cluszko, Ma­
da Masłowska, Danuta S1.c.zy­
"ielaka i Jan Lcnczowski l. 
Żuraw1c,.. 

Wszyscy recyttltorzy otrzy­
mali dypl omy uczestnictwa 0 _ 

ra;: kliążl:1. Natomiast zdo­
bywcom czołowych miejsc 
wr~czono nagrody rr.eczowe. 

Gwoli reporlerskiej ścis ło­
~ci odnotować nale:!:y udzi a ł 
sympatycznego tria wokalne­
go .. Mokowianki", które przy 
akompaniamencie B. Miro­
wicza wykonala 51ereg popu­
larnych piosenetl. Oprawa 
mu:r.:yczn a w raz. 1; poetycką 
treścią zlożył.y si~ na bardzo 
udaną Imprez~ pod nazwą 
"Koncert laureatów". 
Wśród licznego audytor ium 

uuwa:Ły l iśmy przeds tawicieli 
m ieiskich wladz. partyjnych l 

c}alnych. Kolanie dla clz.iecl, 
wczasy, Ul".lopy mao.!erzyńskie 
d renty «tarcze przesta ł y być 
mar.zertiem pienvs.zych orga­
nizaltor6w :sp6ldr.lelnl w la· 
tach pj~ćdz.iesiątych. Obecni e 
10 spółdzielców, któm.y prze­
opracowal1 Określoną sta t utem 
ilość lat .pobiera renty w wy_ 
sokości .od 520 do 800 zł . W 
ramach akcji socjalnej slać 
by ła członków kilku sp6l­
dzielni na udz:lal w wyciecz­
kach z.a.granicz.nych. 
Osiągnięcia - chot 1t:llaC.Z­

ne i widoczne - dz1ł już 
spółdzielców lilie zadowala ją . 
Myślą oni nad tym, jak w 
1970 !roku zebrać po 28 Q zbo­
aż z ha. jak rozwinąć bodo­
wlę, ażeby obGada bydła do­
tó\\.~ywala goopodan:e indy ­
widualneJ. 

- PrzeskoczyUśmy - m ó­
wili - naszych. gospodarują ­
cych Indywidualnie s1"lsladów 
w produkcji -zbota. buraków, 
r zepaku, chcemy tego doko­
mać r6wnlef. w hodowlI. 

Z myślą o tym w Is kam 
buduje się obarę na 60 krów, 
w Kalnlkowle prowadri chów 
b.vC1.k6w. brojlerów l króll­
k6w, w Gajach. Aksmanlcach. 
Ostrowie, PralkowC8Ch sta­
wia nowe obiekty gospodar­
cze, a wszędzie przeznacza 
znaczne środki na mechan1-
%8cj~. W br. na ten cel sp6ł­
d7:łelcy wyasygnują 2 169 tys. 

"'. Ambitne 5ą plany w z.akre-
-sie produkcji roślinnej nu 
.rok bieżący. Spółdzielcy chcą 
u~ał: średnie zbiory z ha: 
zboża - 2Sq. uemnJaków -
160 Q , buraków cukrow}'1::h -
400 q, rzepaku - 17 Q . 

kul turalno oświatowych. 
Reprezentowali Je: tow. EI~ 
:!:bleta Wlśniowska, Kaz.imie­
ł"8 Wojtowicz, Leon Bortnik, 
Eugeniusz ~b'lcki i Tadeusz 
Uchwat. kt6ry sprawował 
run.kcJę przewodniczącego Po­
wlato" .... ego Komitetu Organi­
zacyJnego X IV Ogólnopol­
sk iego Konkursu Recytator­
skiego. 

PLAN KONTRAKTA CJI 

Jak nas informUje Wydz. 
Rolnictwa I Leśnictwa Prez. 
PRN ogól ny płan kontrakta­
cji wykonaJy już następują­
ce CRN: Orły, lI1 t-dyka, ~tać­
kowice. Niewiele brakuje do 
pełnego zrealizowania go rol­
nikom gromady \Vyszalyce. 
Natomiast na sUlryrn końcu 
z.najdują 51~ wsie podlegle 
G RN w OUbiecku, Bac.hórcu I 
Birczy. Prognozy w skali po­
w'iatowej są jednak pomyślne 
i wskazują na to. że Ladania 
zostaną wyk<.mane. nawet 
przed terminem 

(al ,) 
BOROWIKI \V l\lAJU 

Tegoroczna wiosna spraw!,a 
nam mile niespodziankI. W la 
sach Nadleśnictwa Hołubla 
już w połowie maja pokazały 
sl~ prawdz·iwkl, co jest zJa­
wiskiem jak na tę POT!; roku 
bardzo rzadkim . 

APEL 00 
KOLEKCJONEROW 

Muzeum Ziemi Przemys-
kitoj zamierza zorga o l zował: 
w ramach .,Dni Przemyśla " 
wystawę kolekcjonowanych 
dziel snUki. wytworów rze­
mi~la I Innych . Zwracamy 
się z apelem do osób posiada­
jących tego typu zbiory O po_ 
roz.umienle się z dyrekcją 
Muzeum (tel. 33-25) pl. Cl.8C­
kiego 3. I nteresują nas zbiory 
obrazów. porcelany, lamp. 
medali numl.zmatów, mllita­
riów it.p. O)Tekcja Muzeum 
prosl o porozumienie się za ­
Interesowanych 'W tej spra .. 
wie do dnia 30 maja br. 

PRAWNIK RADZI ... 

Przy ZM ZMS Istnieje Po­
wiatowy Ośrodek Społec:.zno_ 
Prawny, w którym zespól k.il ­
kun altu prawnlk6w pod kie­
rownictwem mgra Z. Ga rde­
f O udziela porad nie tylko 
młodym mieszkańcom nasze­
go miasta. Lokum Ośrodka 
mieki s ię w klubie "Niedź­
wiadek", a petentów przyj­
muje się w godz. od 18 - 19, 
w każdy wtorek. 

Co roku Odbywają si~ se­
minaria poświecone wymianie 
doświadczen w dziedz.lnie 
dzlaJalności postepnitencjar­
nej. 

Wroku &!.eiącym semina­
rium odbyło się w Pn:emyślu , 
w dniach od 17 - 19 maja . 
Wśród kiLkudziesięciuosobo .. 
wej grupy uczes tników znaj­
dowali się przedstawiciele 
KMjP PZPR, Sądu Woje­
wódZkiego w Rzeszowie, ZG 
i ZW ZMS, KW MO, prezes 
Sądu Powiatowego i szd 
Prokuratur)' Powiatowej w 
Pr·zemyślu oraz reprezentanci 
oSrodków z. Warszawy, Kra .. 
kowa, Wrocławia. Katowic i 
"Poznania, z którymi przemy­
ska poradnia współpracuj e. 
Referat na temat dzlalalnołcl 
postpenitencjarnej wyglosU 
prof. Sarneckl z Krakowa. 
a prokurator wojewód"Zki -
K. Polit podjął problem mlo ­
dr.ieźy trudnej. Uczestnicy 
seminarium zwiedltill powsta­
Jący na LIpowicyośrodek 
wychowawc%y, obc.lrzeli po­
nadto "Smler ł: n a gruszy" w 
przemyskim teatru i wzl~li 
udzJaJ w wycieczce do Kf"a-

• slcz.yna j Dubleci:l:a. : 0.1(1111 pod opiekli mej CÓf"kf. ________________________________________ _ 
bi« 
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EST GODZIN A 23. 
Budy, LipowjCo, 
Podwinie poyrqżone 
10C ~nic - lluste, 
wyludnione ulice, 
~wio!la IlImp rozta -

pfajqce 1i!ę w czerni drzew i. 
krzetu6w. C/łza i spokój wil­
lowyell przcdmidć. Pierwsza 
wrzawa kalo "SIOtuiańBkiej". 
Dwóch pijanych mIOtbieńców 
wraca do domu. Tch g/oAne 
rozmow y niosą sit; daleko. co 
S/owo locirw. Chwiejące 
sj~ clenie zatullmują się, (Jc ­
stykulujll i sunij dalej. Z 
otwartllch drzwi re$tauracji 
dobiega jak z ula gwar Olo­
'ów. Ostatni goście wyehodzq 
tUl ulicę. Ktoś ciqg'nie ledwie 
trzym ajqcego sfę na nogach 
kumplfl od kieliszka. Na pla­
cu Konslylucji milicjant uda­
je, że nic dostrzega zawia­
nych przechodniów. Bo i po 
co? Na razie zachowujq się 
spokojnie, nfI' inO powodu do 
interwencii. Pi jak . obli prz y­
podobać się stróżowi porząd­
ku. publicznef1o, m 6wi naj­
siodszum, . 110 jaki go w tej 
chwili stać, DIasem: Dobrv 
wie-e-czór wladzuniu.u! 

- S)lać! - slUSzy w odpo­
wiedzi. Ktoś z paczki obrWlza 
sfe no lok bezceremonialne 
potraktowanie, drugi go u­
spokaja: Nie zaczyna;! 
Chcesz Me prze;echać na ko­
misariat, a potem bulić no 
kolegium? 

Priechodz jmy na drugą 
stronę. ulicV. Tak będzie le­
pie; - przllgodni znajomi nic 

o przllnależność 

W k0811nie drzwi zamknięte 
kompLet goAci l muz yka . 

No placu Dą browszczaków 
stoi znudz01lY dzielnicawv. 

- Spok.ój? 
- Na razie! Zac.mie $ie 

dopiero kolo pÓ/nocv. 
Jest ciepło, prill;cmnie. W 

kamienicach sąsiodujqcych z 
"Polonią" i "J edyJrkq" loka­
torzy Ap/q przv otwartych ok­
nach. Za gOdzine , dwie będq 
mieć pobudkę. Przywvk1i już 
po tro.ze do pijackich krzu­
ków i wyzwisk, Nieraz tv lk.o 
kto~ o slobBzum systemie ner­
wowym w ystawi głowę i Iluk-

nic 110 pijaka, na psioczy na 
llieobecnq milicję, a potem 
woli się do lóżka i przewra­
cajqc si ę z boku na bok cze­
ka 110 dolszł/ ciq" przerwane­
po snu. Jego szczę$cie, iŻe sa· 
botll są tulko raz w tVDodnfu! 

W barie "Przc.>m y,kim" 
(inaczej "Pod batOgiem") sto-
8tnlkowo pusta. O dziwo, jesl 
nawet wolny stolik! CzyiŻby 
bywa lcy poszli oglqdać pro­
gram le1cwizyjnu w znajdu.­
;qcej się naprzectwko §wietli­
cy przeciwalkoholowe;? Skąd­
że! Poza świetlicowym, mili­
c;(mtem i dwiema osobami nic 
mil tam nikogo. PrZyczytW 
tuzględne(}o ~pokflju W re8tau­
racji ~zUbko sie wy;a~nia: 

_ Panowie chcecie piwo? 
GclUby billa, z pcwnMciq 
by~cie się tu uie docisnęli! 

Zadowalamy ~ię lemoniadą· 
Cieplo i slodka łtie idzie do 
ga rdla, jest więc czas 110 ob· 
serwocję. Przy sqSiednim 
s loliku kelnerka przekomarza 
się z grupq mężcz'vzn. Maiq 
,ItŻ dobrzc li) czu bie, totcż 10 
iaden sposób nic mogq zrozu­
mieć, że piwa 'lic ma. Osta­
tecznie rezllonujfl ;z teDO na­
poju no rzecz p6l litra C,lyS­
Lej, Przv drugim slole l1islO· 
rio ideJl.!vczno. KdJl.erka 
trz yma fason, choć sIania się 
no 71ogocll. Pracuje jak auto­
mat - reaLizuje zamówienia 
i nie reaguje na glupll' kom­
plementy. Nieco dale; Lowa­
rzvs1wo: dwie parv. Jedna z 
kobiet jest bo'Tdzo szczupla i 
kaszle, jakbu miala gru~licę· 
Nie pne8zkadza ;ej to ćmić 
papierosa za papierosem i są­
czUć czyścioc/lę. Panowie są 
już gotowi, w6dka im nie 
wvstarcza. Rachunek. Sypią 
się zmięte banknoty, Nie­
sprawne po nadmiarze wypi­
tego alkoholu ręce zbiera jq 
je z podłogi. Cola czwórka 
wychodzi, o my za 'niq - no 
roi, lemoniadę wVplUśmy, a 
piwa nadal nie ma i dzfj nie 
będzie. ClIwiejny krok, mowa 
o pieniądzach, chłchotll i nie­
spokojne ręce. 

Na Tarnowskiego jest ciem­
niej niż no 1I1/cy 1 Ma ja, liG 
Moniusiki jeszcze gorze;. To ­

skręca w boczllq, 
uliCę i ginie w 

się twiatla 
2awrocOć 

ZYCIE P RZEMYSK IE 

wódą i kiepskim tyloniem. 
Jeśli sqdz ić po ubraniu - ko· 
lejarz. PotrZ1jmy za nim. Sta­
je przed oknem sutcrenu, pu­
ka Ul szybę i wola: "Irka, 
puść, bo pożałujesz!" Potem 
co§ długo i z uporem mam­
rocze pod nosem. Spóźni! się, 
musi poczekać lub od ioiyć 
wizlltę do jutra, aLbo do 
przlIszłe; soboty, kicdll alko-
110/ znowu rozluini hamulce 
rozsądku, a pod nieCi ttt8tynk­
t y. 

Irko. nie jest jedna. "Ta­
kich" (w edlug danllch MO) 
;esl ponad dwadzieścia . Nie 

pracujq a Z1l111, niek t6re cat­
kiem nieżlc. Przu 'TóżnVch o­
kazjach. w ramach tzw. dzio­
lalno~ci profi!aktyco,zrtej, pro­
ponowano im pracę. 

- Proszę poddać się bada­
niu. Jdli jest pani zdrowo -
mówi oficer MO - .'lkieruje­
my do pracy w k14chni. 

_ Co? w kuchni? Jeszcze 
dl14go nie! Roboto. nie 'dla 
mnie. r!on~ sobie jakoś ,adę· 

Rozmótllczllnię przyprowa­
dzono na komendę przy oka­
zji roiróby w knajpie. Nw u­
kor'icz y/a s:/o;oly podstawowej, 

Na.d r(lnem .,bohaterki" 

lecz jest pewna siebie i. mo­
rzy o karierze filmo we; gwia­
zd y. To tli perspek tywie , o 
teraz sprawdza swoje moili­
woki. czywi.łcie "bezin tere­
sownie". w przeciWfl),lm bo­
wiem przypadku popod/aby w 
kolizję z prawem. 

_ Sukiertkę moglaby pa n i 
mieć trochę dluższq ... 

Milicjant macha ręką i zo­
CZllna pisać wniosek nG kole­
gium. Nawet nie Pllta o dane 
personaLne wie o niej 
wsźystko, nie po raz pierwszlI 
ją tu przllprOtlladzono. 

Przez SZUbę W "Powszech· 
,wj" widać znajome Iwarze. 
Mamv ochotę wejść no chwi­
lę. lecz ostatecznie rez ygnu­
jemy. Tako ciepla noc i po­
wietr ze. 

_ Dokqd? 
- Do parku. Zopomlliald 

- moi. siowiki! Chodźmy 0 _ 
dctch.nąC! 

Kalo katedry mijajq noS 

pr.zllh.lone do siebie 1I1.Iode 
parli ... maie troch t; za mlode. 
MyAlimy o tym so mum, lecz 
na glos nie wyrażamy swych 
PO{łlqdów, a nuż kolega kole­
gę posqdzi o zazdro§Ć. 
Trzeba byl0 korilIsIać jak się 
miolo te ... naJeie lat, II n ic 
c.ekać do dz!A. Odra.biamy 
zacofanie ojców - fuk lby z 
pewnością ' niejeden m/odzian 
ZIIf'llIdrtiętu w tej materii. 

Z odpoczynku w ptlrku wy ­
.'l:!ty n ici. Nie bUlo wolnllch 
lo wek. Tr zeba jednak powie­
dzieć, te nasz park ró wniei 

w nocu jest przepiękAII. Nie­
liczne lampy dodo jq m u 
wprost bajkowego uroku. 

Na ulicy Chopina, podobnie 
jak kolo k atedry. svotllkon~ 
wracające do miasta parli. Na 
\VeYDartll , to hotelu PTTK. 
zapóinieni tury§ci kladq się 
do lóżek. Za firanka mi teatr 
chiń8kich cieni. Kroi zdej­
muje marynarkę, Ech, męt· 
cZllzna! Mało ciekawe. 

A jem ;uż mowa. o pru­
mllskich hotelach, zotrZYfflU­
;ą jię w nich na dltiżSZU lub 
króaszy popa8 "t1lrus1ki" ze 
§win',1. Ostat1\io billa foko z 
Knloll}ic. Mihcjn kozalo jej 
wracać tam. skqd przybv1a. 
- Zaraz wyjeidżl'l.m - tlu­
moczyla się arzecznie. W KG­
towicQ.c1l nie mODę, o tu mnie 
nikt nic zna. Zre8ztq . nic ta­
kiego przecid nic robię' 

\VlIiec~al {1, kledll odmówio­
no ;ej noclegu w hotelu. Noc 
bUla akurat wótoe~O$ chłod­
no. 

Koto "Zamkowef' C'icl\Utko 
i spokojnie. Zniesiono sprze­
doi wi11fl. skrócono podziali 
otwarcia loka lu. Pomogło. Z/a 
reputacja na leźv do /llstorii. 
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No. dl/iurke Wprowdcl.:ono pi­
jll11ego me!czy.tnę. Ma tonę j 
nlVllro dzled . Interwencja mi­
licji na'tqpllo w wyniku tele­
fonlcznłQa wezwania ludzi cal­
kowicfe mu obcl/ch. Przllszedł 
do domu pIJan!! I... .kopal !o_ 
ne· PrZIlCZł/fIa'! - Ro.:mawillla 

Z soboty 
na podwórzu z rqdadkq ... To 
nie byl plC'l'IVUII tego r?d:aju 
jego wyczlln. PIJe Czetlo. Ca:ę· 
slo lei wllwoluje awantury 
kończqce się zWllkl e biciem 
nienclęillwej kobiety. Zarabia 
J500 zł. Pieniądze te wyłtarcza­
;q mu nil pewno na wódkę. Nie­
wiele Jednak pozoilaje na u· 
trz ymanie. Zona nie mB· w h,'c 
cZl/m gospodarzyć. Nie najle· 
piej żywi męża, a klIidy por ' 
szy po,lIek jell pretekrlem do 
jego nleludzkfc h poczvnań ... 

Gd y 31a7lq l przed oficerem 
MO nadro bia miną i z pIjlIckIm 
uporem belkocI'.. - To IQ 1' 11-
dzinne 3prawy". Nikl dę nie 
powinien do tego mieszać ... A ja 
d ll domu nie wrócę - ona mnie 
glodzi. .. 

Podziwiam opanowanie / cier­
plfwałł millcjartta. Siara się, 
Wll korZIl$tujqc prtebl1l8kl tw /a' 
domll~d pijaka , Wl/tlumdczllć 
mu jego Iflmoponltenle, bezee­
lowo§ć prowtldzenio takiego 211' 
da i pobudzić zapomnhme oba" 
wiązk i ojca - QlowlJ r Otbirty: 

- Jak marna bIC kobietę? 
Poń~kle paltępowartie je.t gor-
8ze od poslępowonia zwierze" 
cia! Jak może pan mieć do Żo" 
TIy prl/hm.je o to, :te nie daje 
dobrze Jdć ... Prllsz" Jpr6b,wać 
utrZ/,I m.llc 6-otObowlI rodzine Z\l. 

't tl cl~ J)CI.re zl ll lJlch . Bo r,etvnie 
niewiele pozodo;e j u t panu :: 
pobor 6w ... 110 pan przepijtl7 

Odpowiedź, QdJlbl/ nlli !Lano" 
wild CZII$tki ludzkie, tTIl!Jedli, 
motna b)/ potraktowa~ ,"k do' 
brll klIwal: 

- ~ 'a wódke fi/e Wt/dilje ani 
uroua! Shwia;ą mi tllwue ko­
led2J1. Bardzo mnie l uv/q ... 

Jest pewnu siebie. lVle zala" 
muje .ję 7I a10el na wIQdom"tć. 
ie rl' ~ztę dzidejee; nllCJl Bpę · 
dz. w arende. ł;.::y z IICZU Wl/­
ciska lnU d oplElro otwiadczenie 
al lcero, ~e ° jeQo zatrzymaniu 
w 8Ianle nletr::eiwym 20$tll:nle 
powia.dolnlonu zakład pracy. 
Oblatuje uo strach - 2 po' 
przedniej pOładv Wllledi1ł !Il 
pljońitwo ... 

• • 
Mfjtl p6inoc. Obserw uję zm(­

CZOrtl" twarze mlllcjant6w -
tych, :: kl 6r l/mi ded:ę na dy­
żurce i tlIch, którz/,l powracoJtt 
:: patroli samochodowych mel­
dując o 811tuacji na uUcllch 
mla8tll. Oficer przyjmuje mel· 
dunki telelonlczne ... 

_ Dzi' nod podziw Ipoko;­
nie. Zwukle noc :; soboty na 
niedzielę bJ/wa bdrdzlej "uroz" 
maleona" . KUka Inlerwencjl, to 
JrCl.lz ka w por6wnaniu z tllm 
co dzie;e 8ię kied)/ Indziej. 
Najbardziej męczące $q dla nCI.I 
noce nallęplt jqce po dnlac!1 w y­
pIa t i tllrg6w. Najwlecej pija­
nI/ch notu jem", Ul dn ie , Id rou 
obowiązu;e zakllz łprz~d!'lll 111-
koholu (1). 

Godzina 0:30. Radiow6z frty ' 
wozi dwóch chiopców: l5 j 17 
lat. IVsp61nll/ z dwoma Inn",m! 
OMbnikami ukradli 25 litrową 
bec.zk, z piwem w podmieJ.kim 
barze GS-u. StruJec.znl bracia. 
Mimo ml!ldegO w ieku pija}(\ jut 
wódkę· 

P rzed dllkclnClniem kradzie­
.ill 'Tównleż wypili "po kieli­
chu". Fundatorem bui doro"y 
męiczuZ1I{l , dla kt6rego pocz,,­
.Cunek nieletnich jer' CZuln' zu­
peinie na tur111num. Za swói 
c:un bedzle odjlowlodal ... Może 
10 wlaśnl" dlkohol pehu!!1 
ehlopców I'Ia aralie PrzeJtfP­
.Iwa? 

Nie wvrdam 0,,1 łkruchy, 
ani d r tle!111 p rzed kon-
sekwencjtlml. Nie wldoł u 
nich krztu zow8tydllmfll, !rUad­
szu omiela de nawet zalago" 
d,zif SlIluacj(;'. Zwracll sle do 
oficera: 

_ Mote to d/l się ;a"ol za.­
łatwie? ... 

Typow e dla "urodzonych lU 
ni.dfie!e". Pytam Ul dlicllu: 
kiedu nouezlJli sfę tego r odzoJu 
sposobów lalalwiania .sprawy? 
Nie WilgI/Idom przeciei na cal­
kliwie/e zdenlDral!.:owonych . 

Rozm owa mllicjllnta z libII. 
mloduml J'lr~Cłtepcaml mil 
mocny akcent WllchoUl II WCl y. 



Pllta Ich nie tll l ko o pr:zeblep 
kTadziet l/, nie l akU. o Ifosunkl 
Todrinne, zamilowanfa ... Prud­
etawia skutki ich przeltępczepo 
czynu j wl/kazuje jepo 'po· 
leczne zlo. 

CZI/ lo do nicI! dociera? .. , 
K iedll mówi ~ s.zkodliwo~ci al ­
koholu, ucugó/nle na miodu 
oTl1anlzm - slarsz/I z rlllopców 
kwituje lo slowami: 

na niedzielę 
- Ja już tak po ojcu ... Sio· 

31ra waała ,ię tu matke - /lII.' 
3mak u je jej wódka ... 

• • 
Mllie szokujo nowet tych 

kilka wf/podków, których stn­
lem 3ie "Iwlndk/em" W OWII 
wybran/l noc. Natom/ast we­
dlug moich t"O:zmÓHlCÓW, slu~ba 
mija pod ZI'l (lklem wyczeklwa· 
nia n(l, co~ p o Hl n. t n I e s ze­
g o. Przyzwllc~olll się... Dla 
IIfcl! lo przeclei chleb powsud­n'. 

Ot, same drobiazgi. Jalc. 
dolqd nie bll lo Tlawet jaklldf 
wlekszej bójki. nie mówiąc 

już o rozTóbacl! . w któ rydl 
PTllłn wodził rodzime i pn1J" 
jezdlle p rostlIluki. Al bo deko.w-
ue k radzlde 
nek ..... 

tuch "pallle-

... W ,.e.lauracji pnu jednI/m 
ze łt Qlików ';edzi trzech me::­
czyzn. Troche jedzI!, pr:ewamle 
pljq. Ulmlecha dę do nich lad­
mI dzJewczYTla. Pr ou/I ją do 
siebie... Targu dobito uyb l<:o . 
Idq do ml~3Zkall.la Jedn(!':p z 
pragnqcych prl11gody meiczyzn. 
Na d r oge zaopatruJq sie w od­
powIedniq ilo§ć 1D6d~f . W dO­
mu pljq jeszcze trochę. R eszte 
ul6dy pozostaw!a;lq na później. 
Abu nie ~rfPować pierW$::ego, 
dwu pozodalIIch otlus:c:a 
mlelt~anle: w l/s/(akuJ<\ no 
dworzec fla piwo. Pn vjdq za 
pól pod:iTlII". WracCl;q. Dom o­
twa rty . Szetęłciarz , którll WIr 
10lowol j e d U n k ę Ipi :zmo­
rzony alkoholem . a panienki 
Iłn! łladu . POłz ła zab ierajqc : 
portlelo Iwepo klienta 2000 
fi.. (MO zna/azla sprawczynIe 
kradddy). 

... Kokietujq go at dwie. Czu· 
je .ię jak Cala now a! "Poznaly 
-"e na mok~ mo!lIwo.łcJach" -
mym z dumq ... K olacja. wód· 
/ca. (lIlkolada... Jodq tok.6w­
/cq do mellnu. P rowadzq OC%!J­
wllcie poznan, panie. Samo­
chód zatTtJ/,mufe .Ie przed ka­
mienicą. Wułiadajq. Płae/lc za 
prze jlud. meiC'zu: na 8J)ostr:epa 
tJrak w kieucn i 800 .:cI. ZOC'ZII · 
na sie ł2ar}>Bn/lla ... Przl/buwa 
l pomocq patrQ[ mlllel/lnY ... 
(&00 zl miola jedna z nich flod 
pańczocnq Ul bucie). 

• 
Ju ż: 'w ita. Rzedlllł mroltf f'O ­

C/l. Za jakie.ł dICie godzi lIII u­
lice za'Pelnia~ się zacznq .ple­
~ląc!Jmi do pracu. Sla;e :,wlI ­
kły dzień jrJk co dlien. A po 
nIm ... n/lltqpl znÓW kQ!I/PlY e­
lap noenega lucia m lada. Obli 
j ak nojmllieJ u r o zma ico-
ny ... 

LEONA.RD CZAJKA 

" SzaTlowna Redakcjo! Chcia l bym, oby hi.tor io ml/IlQ ŻUcia , 
sądadów I WII, l której pochodze, ;malozla 81ę w 1110ł2ym 'U ­
Oodniku, a głównie po lo, by młodzież wiedzlala, jak iyli jej 
ojcoll'le". 

Pochodzę z Uuty DnuskieJ 
- wsi ubitej deskami. W 
roku 1915 otwarto li nas 
pierwszą s zkO l". Wójt Opa­
luch wynajął ua len cel bbę 
w chałupic ( ospodarza Miel­
nika. Lud1;ie cieszyli sh:, gdyż 
do tego okresu nikt 
we wsi nie umial e1;y­
tać ani pisać . UCZ1'· 
la nas l\laria Kodublanka , 
która do dziś tyje l mieszka 
w Przemyśl u . Niedługo jed~ 
nak dane było mloth;ldy 
poznau'ać tajniki wiedzy :t 

zakresu czte rech kłas szkoly 
podstawowej . W 1921 roku 
Mielnik wynucił ławki na 
drogę , gdy t dzieci wyrządza­
ly mu ponoć ukodę w OgTO­
d·de. Nastąpi/a przerwa w 
nauce. !\Jnlc J akoś udało się 
skoituyc szkolę podstawową, 
z tcgO IC'L .powod u eieszy łem 
się poważaniem we wsi. 

W 1932 roku pnyszed ł do 
naszcj ws i Legenc z Chyrzy4 
ny, :r.wola l zebranie i :r.or ga­
uizowal kolo St ronnictwa 
Ludowcgo. Nawoływał Wów­
c:r.as do walki o równe pra­
wa dla chłopów. wskatywal 
na niesprawiedliwość i za­
l eżność rolników od dziedzi­
ca, probou:cza I 2yda, u k tó­
rcgo pól wsi sledzialo w kie­
szeni. Prezcscm kola wybn-
110 Marci"a I.icbotę, ska rbni ­
k iem - Jana 1t1ajchra . Ja 
:r.ostalcm sekrch.nem. 
Clę'~ kie mla lem życie. W 

domu było nas osm loro ro-

- Tak Z.llczyna ~wój list Fran 
ciszek Błaikowski. Czynimy za­
do!ł: je~o prOŚbie. 

• • GDY HARDO 
OD­

BOJU ••• 
dnDsiwa, l\lieszkaliśmy w 
jednej izbie o powierzchni 20 
m kwadratowych, pod łoga w 
niej była li: ,liuy, nie było 
komIna, dym snul się pod 
s tropem. Na przednówku nie 
było co do nhy wloiyć, 1'0-
s ta llowilem więc lić do praey 
w lesic. W nocy spałem w 
sza łasie , a w dzień z kolcga· 
mi rą bll. li smy d .. ewno J ukła­
daliśmy w sągi. Za l m 
szdc. płacono lIam po l zł 
20 gr , a C'tęst.o mniej (op. w 
lasach prywatnych tyl klł 80 
(:'r) . Co można by ło za te pie­
nJ ąd'le kupić, nietrudno obli· ' 
czy':: . jeśli powiem, i e 1 kg 
eu k.ru kosztowa ł 1.20 zl, l kg 
soli - 36 gr, pudełko u pa­
lek - S gr, l litr spirytus u 
- 9 21, 1 litr naft y - 37 gr. 

'Kiedy po tygodniu c ięikicJ 
pracy wręcHem do domu. za­
sta łem mlcnkanic splądro­
Wane przez policJę. Zabrano 
s tatut, deklaracje człOnkow­

skie SI, i Inne dokuulenty 
kola. Nic pn estraszylem się 

Jednak ani nie :r.alamałem, 
nadal bra lenl udział w tyciU 
S tronnictwa. 

W sierpniU 1932 roku Wy4 
runyllsmy Da manltesłacJę 
do Dublecka. S'lHśmy tam po­
mątkowo pOjedyDCZO, niektó­
ny nawet pnez las i pola, 
gdyż poliCjan ci zawraca li Das 
z drog i. Kolo lska n.i dołąC7:yll 
110 Das lud d e z Jasienicy i 
Dachowa. Wtedy jui masze­
r owalii my I.lzwórkami , ch lop­
ska orkies tra grala nam "Gdy 
naród do boju". W Dubiccku 
odbyło się uroczys te poświę­
cCDle 18 lud owych sztand a· 
rów, Przyjechali li: Pnemyśla 
dclcgaci KonluolsłyC7:nej 
Partii Polski I Polskiej Parm 
SocjallstYC1inej, wra:r. z lu­
dowcami, wyglaSZll.1I pr:temó­
wienia do licznego tiu mu, kió. 
ry przybyl z ea leJ okolicy. I 
jcszcze raz śpiewaliśmy bymn 
ludowców, a gdy dos'lii§my 
do s lów ..... za naszą niewolę 
kajdany", słal s ię , straszny 
num wśród ludu. Wny9cy 
uciskali pięścI. PoliC:ja stała 
z daleka, przygllj,dala Dam 
się, lecz nie miala odwagi 
rozpędzić. Dopiero w kilka. 
dni pii t nlej a resdowano ua ­
szych pn;yw6dców. 

'f 
- Za kitka dni - kończy 

.!we wspomnienia Franciszek 
Blażkowski - obchodzić bę­
dziemy Swięto Ludowe. Kie­
dy z tei okazji mlodz' tolnicy 
;: Birczy, Hutl/ Brzu$kiej, 
Du biccka i wielu innych 
m/ejscowoki będil się ci.eszyć 
i bawić, Tl iech wspomnq, że 
na wsi polSldei nie zawsze 
la k bylo jak jest obecnie z(l. 

wladztl ludowej. 

Po CO nam to byłO? 

Zwrot 
ku 

I~gendzie 
W 1967 r. w wydawnictwie 

"Młoda Gwardia" ukazała się 
książka Aleksandra Wasi1ie· 
w. pt. , ,Powriił do lcgendy", 
Jest to oczywiście edycja w 
Języku rosyjskim. Mle}my 
Jednak nadzieję. że zna jdzie 
wielu polskich czy.

t
telnik6w. 

zwłaszci7.a komba tan ów, u· 
ci7.estników walk o Przemyśl. 
Książka ta opowiada bowiem 
o heroicznej epopei, która Ul· 
początkowana została w gro· 
di7.le n ad Sanem 22 czer wca 
1941 r., a zakończyła się ost at­
nim bojem obrońców Pr2e4 
myśla w półtora miesiąca 
później gdzieś w okolicach 
Kirowgrad u. To były ciężkie 
dni. Rosjanie cofali się. J ed· 
nak ci, którzy przeszli przez 
wiele zwyeh::stw i porażek 
autorytatywnie stw ierdzają, 
że Niemcy przyzwyczajeni do 
ł atwych sukc~ów, nie spo· 
dziewaU się takiego oporu. 
Mlało wówczas m iejsce wiele 
boh atersk.J.ch m anewrów. 
Pierwsze miesiące ,wojny ob· 
litowały w tragiczne wyda· 
nenia. Stanowiły one twar· 
dą szko łę m~stwa. 

Książka Wasiliewa jcst o ­
pOWieŚCią O boha,terstwie I 
trudnej drodze do zwycięstwa 
r osyjskiego żolniena - kon­
s tatuje we wstępie do niej 
marszałek J. Bagramian. 

Notuję z !(ronil{arską Hicie skru.puJatnością: 
Przemyśl. sobota II maja 1968 r., gad7.. 20. By­
łam świadkiem niecodziennego widowiska: 

Dwóch chłopców w wi eku molnym (podsta­
wowym) s?Jo ul. Słowackiego. Nie zwr6ciłabym 
chyba na nich uwagi, e:dyby nie to. że Ul chwilę 
rozpoczęła się wartka akcja. Otóż tą samą ulicą 
podążało również dwóch nastolatków, którzy na 
widok tych malych, p(zesz!i nagle na drugą 
stronę, J ak się okazało - ,przezornie, gdyż wy4 
czuli wIdocznie związek "małycb" z pozostają­
cym w pewnej odległości za nimi podoficerem 
WP, który bacznie ich obserwował. Nagle na­
stąpiło błyskawiczne rozpoznanie: "To len!" 
! już za chwilę jeden z nastolatków eskorlo­
wany był na komisariat MO. Eskorta nlcmalie 
honorowa: kilkunastu długowłosych, którzy od 
CUlSU do czasu ostro rzucali .,puŚć go!" i inne 
tym podobne. aczkolwl<lk nieco mocniejsze \\' to· 
nic i treści komendy. oraz spory tłum małolet· 
nich, wsłęsających się jeszcze o tej porze po 
ulicach. Gdy wrcs~cie ów niebywały pochód 
dotarł pod gmach komendy MO. młodociani 
rOl;[)oczęli "ob1f:żenie Bastylii", ciekawi da lszego 
ciągu zdarzenia. Stali twar do, pełni oczekiwa· 
nia. 

"boh llter" wsławił s ię bijat)'ką. Mial oparcie 
w siedmiu swoich kolegach, mógł się więc po­
pisywać do woU bez najmniejszej obawy kontr· 
ataku. Jego oliarą stal się ł3-1elni uczeń szkoty 
pods tawowej. Zaatakowany zostal bezpodlitaw­
nie, ot, 'lna1az.ł się "kozioł o[jarny", na którym 
doskona le można wypróbować swe możliwości, 
no wi~c mu dosuniem, co chłopaki? No i dosu ­
nął kilka kopniaków i ciosów w twarz, ni 
z rozcięlej wargi polała się krew ... 

Po dwudriestu pneszlo la ­
tach autor wr6cU do "legen· 
dy o Przemyślu", tym rnum 
jdko pisarz. Zaintrygowułu ~ 
historia batalii. Zaczął szukat 
śladów tych, którzy tu wal· 
czyli. Roz;poc~ła się wędrów· 
ku po archiwach, nawiązywa­
nie nowych kontaktów. Aż 
wreszcie zimą 1965 r. Wasi ­
Iiew przyjeChał do Prz.emyśla. 
1'u spotkał s ię z lud~mi . któ­
rzy doskonale pam i~tają tam· 
te dni. W towarzystwie przed­
stawicieli KMiP PZPR z I sep 
kretarzem Wojciechcm Banią 
i7.wjedzał Pn:emyśl pod kątem 
poszukiwania miejsc w olki. 
grobów polcgłych żołnicrzy 
radzieckich. S7.ukał, ale nin 
znajdował. Było mu przykro. 
Przypomniały mu się wów· 
czas słowa Patarykina: "J e ­
den San płynął, jak zawszc . 
pogrzebawszy wszystkich" . 
Stwi erdził' jednak. że bohule· 
rowic n ie umierają. gdyż ży­
ją w sercach I pamięc i tych, 
którzy Ich znali. Siad bohate· 
rów nie powinien zginąć, lec7. 
powinien zyć. Autor wleny, 
ze lak będzie. St.wierdza po · 
nadto, że powieść o bohate­
rach PrzcmyA.ln n ie 7.Ostała 
jes~ze skończona, ta za! 
luiążka - to dopiero począ ­
tck . 

Nas7. "bohater", uczeń SPR w Nehrybce, nie 
spodz.iewal się chyba takiegu energicznego 
wkroczenia do akCji rodziców pobitego. Był 
zaskoczony obrotem sprawy. przecież w r uchli ­
wym punkcie mias ta (tzw. Plac no. Bramie) ni'k t 
nic zainteresował się zajściem, choc i aż prze· 
chodziło tylu ludzi, a2 lu nagle ... wpadka. 

Ich kolega po zioieniu zeznania został odsta­
wiony do rodzinnych pieleszy przez funkcjona ­
r iusza MO. Tym r azem nie był to t r iumfalny 
pochód, ale r aczej nieehlubny powrót spod CU4 
nOS5y ... 

Znieczulica? Co to kogo obchodzi, te chłopcy 
się biją, najlepiej nie zauwał.yć i być 7.adowo ­
lonym, że własna skóra jest n!etknieta. To n!e~ 
1I1ajomi. osoby postronne. przypadkowJ św:iad · 
kowie. Rodzice Jednak n ie mogą tolerować po. 
dobnych wypadków i pozwalać, by ich sprawcy 
_ właściciele mocnych pięści - bezkarnie spa­
cerowali po ulicach. siejąc postrach wśród 
młods'Zych i słabszych od si'ebie. D latego od 
czasu do czasu możecie być świadkami ... dziw­
ny~h poChodów via komisariat. 

Po co nam to było? - pytanic pod rozwagę 
niektórym władcom miejskich chodnik ów w ga­
dzinach wieczornych dedykuje. 

J ak się okazało, jakąś god7Jnkę wcześniej nasz 

T.ki ty~u! nosi wysttlwa utwar ta w połQwie ma.ja w salach 
pr'lemyskiego muzeum. W wydanym z tej okazji katalogu ore:a· 
Tlizatorzy slwlerd7.ają. ~e pragną podkrdlić allne związki wybit­
flello arlyrly <: ziemią p!'Zcmya:ką. Piolr Michałowski pl"Uby· 
Wili bowiem pr'lez dłuiszy CUlS w Dole!ltranycllch koło Prze­
U1yśla. 

Arlysta naJctał do nielicznych przedstawicieli malarstwa ro­
mantycznego w Europie w pierwneJ połowie XIX wicku. Jego 
marzeniem było rozsławienie or~UI polskiego. jednak to prag-
• lienie pozostalo nledszc20ne. Rysunku uczył sl~ Michałowsk I 
'n. in, u J. BrodOWskiego i M. Stachowlcz.a. natomiast w malar4 
s-twie był samoukiem. Dopiero gdy po klęłce Powstania Lislrl­
\JadowegQ wyemigrował do Prancji, uczęszcza ł przez peWien 
cus do pracowni M. CharJcta w Pary tu. Byl jednak tak si l ną 
Indywiliualnośclą, że nie uległ wplywom sztuki Charleta. PQd­
czas licznych podróży po Europie zachodniej zwiedzili muzca , 
uie I'O'lslajqc się ani na chwilę ze uklcownłkiem. Jednak pod­
patrywał i kopiował tylko taką sztukę , która była zbliżona do 
jego własnych poglądów . Wfród jego mistrz6w pędzla w.ajdG­
Wilii sic Orłuwski , Gcricau!t i Velasquez. 
Mlcbałowllki rysował ołówkiem I pl6rkiem, malował - akwa­

relą I olejem, Powstawały więc B2klce, studia , i port~ty kcm;' 
pr'leróżnych zapr~~g6w. zwicrząt domowych. Artysta maJOwał 
z rozmachem, ~wobodllie, a nie przez mozolne mOdclowani", i po­
lerowaJlie. W Je&o obra tach uwydalnlony jClit rytm ruchu za­
letny od szybkości biegu. a także precyzyjn ie oddana rasa ko· 
nia. Dlate&o lei Micbałowski uchodzi za :r.nakomitee:o malar7..ll 
l!:wicrząt, w ogble, a w szczególności koni. 

Drugim tematem tw6rczoścl Piot ra Michalow~kicgo był czło­
wiek. NtI. wystawie wsród wielu innych arcydzieł malarstwa 

ZYCIE PRZEMYSKIE 

"ALGA" 

Piotra 
/If icIJa'oUJ~k ieqo 

por~rctowego oglądamy autoportre t . Utrzymany w clem~ej to~ 
nacji kolorystycO'.llej p rzedstaw ia on zadumanego artystę. Por­
t retowal Michałowski przewnt niQ czlonków rodziny i znajomych. 
nie brak lU jednak i prostych chlopów oraz przygodnych żebra­
ków, gdyż: katdy model ludzki uważa! ~a godny uwagi. Chłopa 
pańszczyżnianego potrafi ł pl'2edstawić w sposób tuk bardzo 1I11~ 
jl:/l'Stywny, z zarysowani em psychiki. jak nikt przed nim. Nie­
stety, nie ma na wystawie doskonale~o port retu Scńki, bole­
straszyckiego chlapa. który bqdllc niczależnym popadł w skraj­
ną n~dzę na $kutck powod:.:i. Portrety cechuje skromIloŚĆ l I)fO . 
.tOIIl kompo~y"lj. 

Plotl· Michałowski jut Ul tycia był bardzo cClliony Ul g ranicą. 
w ł:uropie 1..achodniej. Niestety. ta ~/awa rotbijała sl~ \I granio 
rMltime,::o kraju. gdlie prl.cz długi c~ nie dostl'2egano w nim 
malarza. cemąc gu jedynie jakO mq,ta stUllU, doskonllłego gospo­
darza i wielkiego fIlanh·opa. Trzeba howl('m wspomniee, te 
ot rzymaj stlIranne wykszta łcenie zarówno w zakresie nauk ści­
słych , jak i humanistycznych. StUdiOwał w Krakowie (skąd po­
chodzH) j w Getyndze. PIastowal wysokie urzędy w Warszawie, 
II pod ltonlce życia w KrakQwle. Zmarł IV Kr'lysr.loporzycach 
k/KrakowlI 9 czerwca 1855 l·. 

/lo Boll'lltraszyc przybył po śmicrcl sw(',o ojca w ISW r. Dal 
sIę poznał: okolicznym chłopom Jako łwietny eospodarz. gdyi: 
~wój majątek doprowadził do rozkwJtu. Slosowal bowiem nowo· 
Cli:esnc metudy gospodaroWllnl.ll. II tall~e iył w cJobrych stosun­
kach li: [lodd8nynlj. Nie tylko jednak gospodarka PQChkłlliala 
Ml chlll<twskiego. W tym okrcsle równiet wiele malował. Urz~ 
cJ::nny prostot:'! krajubrazu i ludu wlejskiegu zabrał sic du ma4 
[!owĄnla. PowsIały w6wcuu; liczno pejzaże . seria zwierząt, por~ 

trety - m. in. wspomniany jut portret Seńki (bOSll) 

Si r. !i 
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Ws • • ommema a b dni 
Minęły gorące dnJ IV Alertu Zwląt.ku Har­

ctrSłwa Polskiego. Ogólnopolski ,p:r()gt:am Ich 
obchodów był Identyczny. jednak: 7.3.danJa 1:'ÓŻ­
n1OD'tVane ZOI!Ita ly w pos.zcz.ególnych 6xzepach 
I drużY.l"1Kh . 

rowal k h cukierkami. To była ... słodka niespo­
.d7;\ank.a. 

• 

8 maja barcerze wz.ięll udz.i-al w capstrzyku. 
W IfOCItinach popoludnlowych wraz z przedsta­
widetami ZBoWiD-u (t.Wirli wieńce w miejs­
cach mlI30WYch straceń. UczestnicZyli również 
w wiecu mies.TJr.ańc6w Prumyśla, IDQrganiz,owa­
c ym II: okazji. Dnia Zwycięstwa, wi~rorem <7.8Ś 
p.rzunasu:rowall ultoami miasta przy blasku 
pocbodnJ. 

Harcerze .zgromad7.eni w Nah6rezanach we­
zwani 1Xl5t.aU na 7b16l'k<: rÓ\1.·no o p6łnocy! 0-
godz. 24 ogłos7Jono alert. W n astro jowej nocnej 
scenerii odbyło sIę urocz.y"te przyrz.e<:zenie har­
cerskie. 

• 

Ił maja w e 'M!iz)'$tkich mkołach odbyły się u­
roczyste apele, na których druiyllow:l poinfor­
mowali wszystkich uczniów o czekających har­
cerz.y zadaniach alel'1towych. W apelach udział 
wzięli oficerowie WP i b yli kombatanci, cz.łon­
kow:ie Z BoWdD . 

10 ma)a by ł dniem czynów 6polecznych. Upły­
nął on 'POd hasłem porządków. Przemyscy h ar­
Cm7.e porządkowali teren parku. place zabaw 
dla dzieci i młod:.ie:!:owy stadion. Natomiast 
ich terenO\vl koledz.y ocz)'Szc:r.all gJównie tere­
n y pnyslJtolne. 

W crwart.ym dniu Alerlu, tj. 11 maja harce­
r ze z PrU!myśla wyjechali rui biwnki do swych 
wie}sltich lrolegaw. GokIlI m. lin. w Kaszycach 
Huwnilr.ach, Stubnic, Nienadowej, Dublecku , 
Kuźminic. W Kns.iczyn.ic w 2-dn~ biwa­
ku uczestniczy ł y at trzy drużyny oz .Przemyśla: 
Zasadniczej Szk,o!y Zawodowej, I Ldceum Ogól­
nokntalcącego i Szkoły POdstawowe] nr 8. 0-
g6łtm w b iwakach 2-dniowych wzięto udział 
ok. 6~O harccl'lOY Il"elcrulujących się spośród mto­
d%lcly .starszej. Młodsi harcerze biwakowali 
p ne:z l dzień IW okoUcach podmiejskich. Spalo 
&ią róin:ie: pod nam.lotami. w stodołach. dom­
,kacb campingowych -1 w m.1csl5ooaniach wiejs­
kk h kolegów. A emocji było co ruemia:ra, 
gd1f: oprócz tradycyjnych ognisk odbyły się licz­
ne ery tercmowc i b IegI patrolowe. 

Z łezką w oku i .ogromnym rozczuleniem 
wspominają dwa ale:ńowe dni harcerze ze 
Sz.lroly .P.odst.awoweJ Ośrodka Szkolno-Wycho­
waw'(!z.ego dla Oz.l.ec:i Głuchych 'W Pn . .6nyŚlu. 
11 i 12 maja go!ldU onI u harcer-z.y w Stubnie. 
Nie bylo to $pOtkanIe mające na celu tylko 
wypełn10me z.adat'i IV Alerlu, ale przede wszy­
.stkim spotkanie m.Iestkat'iców Stubna z głu­
chymi dziCĆml. którym qatowano iście kr6-
1ev."SJUc przyjęcie. Do stwon.en.la przemiłej at­
mosfery przyozy.n:!U &ią tamtejsi. harcerze wraz 
ze swą opiekunką, kierownik moły, dyrektor 
stadniny koni oru ws~y niemal mieszkańcy 
Stubna. Pr7.cm1$Cy h3ICt!l"Ze zwiedzili stadninę 
koni, skottystnll .z prrejaidtk.i na kucyku. 
wzięli udział w llcmych grach i zabawach. 
Wieczór s pęd2'lOno przy ognI.sku. W niedl.i.e1ę. 12 
maja, odbyło się ,potkanie w pi łce n.o;i:nej. Ten 
towarzyski mecz wygrała przemyska reprezen­
tacja stosunklcrn bramek 3; 2. Popołudnie u­
płynęło !pOd :znakiem dalszych gier I w.baw. 

,przywitani kwiatami goście odwdzięczyli się 
gospodarzom u.pomlnkamJ, które stanowily pra­
ce piastYC7.ne dzieci głuchych . 

Harcc.rze z drużyn 1m. Karola Swiercl.ewskie­
gI i 1m. Marli Konopnickiej wra z 7. opiekunka­
mi _ Stefanią Tomczyk I Cz.eslawą Jędrzejow­
ską zaprooill 'kolegów l2.e Stubna do złożenia 
rrcwizyty. Odbędzie się ona na }prawdopodobniej 
pod koniec czerwca. 

• 

11 maja o godz. 15 haJ"Qer!Ze :L drużyn njonu 
dublecldeg-a oraz 'Z dwóch drut~ prz.emysld.ch 
qgromadziU sil; pned pornnik.1em ku czci pomo.r 
dawanych 0J'1ll0"\\7d1w w Dublccku. W o\>ećnoś­
ci członkaw egzekutywy KG PZPR. mlejseo­
wych wład"Z. i 6połeczef1stwa odbył się tu uro­
a)'31;y apel onz p:rzyn.eczenle hareersld.e . Wie­
czorem w miejsCOWym parku .zorganizowano 
ognisko, które I2.grOlIl.Bd'Zi1o liczne audytorium. 
~ze mile je v.'Sporninają rÓ'.v.n.Iet :lo lego 
względu, te prezes dubJeddego SUW-u obda-

Dzil IV Alert _ "Harcerze bahaterskim dtie­
olom ,polskim" - należy do prZC61loŚC:1. Pm.o­
sta ly tylko wspomnienia. Harcer.r.e ziemi prze­
mys kiej - podobnie jak ich k<lledzy 'Z całego 
,Jcraju _ rozbudzili w $POlecl.Clutwie Ulint6e­
sowanic martyrologią dzieci polSkich w .okre­
sie okupacH hitlerowskieJ. Wystąpill ponadto 
z apelem o wJącwnie się spo lecz.eństwa nasze­
go miasta i powiatu do szlachetnej akcji budo­
wy Pomnika Centrum Zdrowia Dziecka w War­
szawie. 

Uczelniana konferencja 
ZMS 

5 m aja 1968 r. nn pewno 
długo pozostanie iW pamięci 
słuchacz0k Studium Nauczy­
ciels.k lego w Przemyślu: Da­nu',. Basu.k, Czcs ławy ",U.r­
klewlcz, l\lIeczyslawy Kwolek, 
Marł)' Szczotka I Teresy La­
t&liilskieJ. W tym dniu pod­
C?a8 IX Uczctnianej Konie­
renc;1 spraWOzdawczo - wy ­
borczeJ ZMS otrzymały one z 
rąk 1 I aekł'. KMiP PZPR tow. 
WoJeiecha B ani legitymacje 
kandydackie PZPR. 

Konferencja dokonała oce ­
ny rocznej działalności orga­
n izacji oraz wytyczyła nawe 
kierunki praey. Podstawą do 
dyek u.sjl był refer at sprawo­
zdawczy wygłoszony przez u­
nl:puJ,cego przewodnlcz.ącego 
ZU ZMS Janusza Lechowl­
C18. 

Or,anizacja liczy 243 cu on­
ków skupionych IW 9 kołach. 
Prowadd wszechst.ronną dda_ 
łalnoAĆ. ;;wracając szczególną 
uwagę na pracę ideowo - wy ­
chowawczą. Oprócz zebrań 
szkoleniowo - dyskusyjnyeh 
organizowano spotkania z 
eickawymi ludźmi, zajl:c ia 
Studenckiego OśrodkI! Dysku­
syjnego, sesje popularno­
naukowe. 

Wiele uwagi ZWl"lK'a. się na 
dobr e przygotowanie studen­
tów do zawodu poprz.e.z orga­
nizowanie pomocy kole!eń.-
6kloj oraz !"-pecjallstycznych 
kół przedmiotowych. Na ten 
temat mówila w -dy:6kusJi Iza­
bela Hej nar, słuchaczka I r o­
ku tlI. r06. 

O pracy społeczno - uży­
tecl'3lej mówi l Jan Wieczorek. 
W ",oim wysląplenlu przed­
stawił działalność organizacji 
w realizacji czy nów spolecz­
nyoch orat. .pomoc. jaką udzie­
laj, słuehac,Z(!. SN szkole pod-

st awowej na Lipowicy. Orga­
nl"Z.uJą tam wieczory bajek dla 
dzieci, przekazują pomoee nau 
kowe oraz opiekują się mło­

dzieżą tej szkoły. 
Praca organizac ji ZMS to 

n ie tylko działalność Ideowo­
wychawawcza, czy też praea 
społeczno - użytecUla. Cuon ­
kowie lej organizacji nie za­
pominają również o właści­
wym wypoczynku po nauce. 
Na ten temat mówił kolega 
Janusz Jurkiewicz. Organizu­
jemy w iecwrk i taneczne po­
łączone z konkursami, "18aduj 
-.zgadule, marny własny ze­
spól recytatorski, kabarecik 
sfudeneki oraz chór sz.k.olny. 
Wielu moich kolegów to za­
mUowani turyści , którzy biorą 
udzia ł we wuystkJch studen­
ckich rajdach i innych Impre­
z8eh turyslycmych. 
Najwiącej Jednak dysku­

tantów .zabieralo glos na te­
mat pracy wyc'hawawczeJ i 
ideowej, a szczególnie dużo 
uwagi pOOwięcono wlaściweJ 
postawie student ów w okre­
sie wypadl(ów m arcowych. 
Podczas zebrań otwartych 
polępiono rewizjonistów I sy­
jonistów. zbankrutowanych 
politykierów, a zdecydO\vanie 
poparto budownictwo socjaU ­
stycme, słuszną politykę 
partii z towarzyszem Gomuł­
ką na czele. 

Konferencja wybrala n owe 
władze uczc!.nlane ZMS. 
Przewodniczącym ZU ZMS 
zosial a Stanisława \Vlęc<'.k , a 
wiccpn.ewodnicząeyml Wa­
cław l'Itroczko i Aleksandn 
Karpińska. W konferencji 
wziął r6wnleż udzlal prze­
wodniczący Okręgowego Za­
rządu Studenckiego ZMS 
ZblA"Diew Prtłorius. 

(llB) 

Ważne 
dla absol..en'e" 

"las ósm,€1. 
Zarząd Powiatowy Ligi Ko­

biet, wzorem lat poprzednich, 
organizuje roell;DY kurs &,O!lPO­
dantwa damowe,o dla dziew­
cząt , które ukończyły pelnl\. 
8-letnlą szkolę podstawową· 
W programie kU.rsu (obe jmu­
jącego łącznie 1100 godzin), u­
wzglądniono zarówno przed­
mioty zawodowe, jak I og61no 
kszta lcące. 

Wpisy przyjmu je l dokład­
nych informacji udz.ieJa ZP 
LK od dnia 1 czerwca br. , 

Miłośnicy 
polskich 
skrzydeł 

przy n L iceu m Im. Wł. Bro­
niewlkielo istnieje Kolo Lot­
nlc:e. Zrzesza ono ponad 40 
cz ł onków. pogł~blllj ll cych swe 
z.alntete30Wnnill w dwóch sek­
cJach: historii lotnlc\wa l mo­
dclllrsk/t'j. Koło organll.uje 
spotkania :c p LIota rni Aeroklu­
Im RzcJI:owlIk.Jl'go, klóre de-­
uą lic: dutym powodzenien}. 

Clekawoslka: mlodl.i adepci 
lotnictWA ot rzymali od aeroklu 
bu odl.naki I legitymacjo człon­
kowskie. Wolelu z nich spędz.i 
nadchodzące wakacje na kUT-
5Il(:h szybowcowych. Obt'cnie 
przygotowują alc: do wojewódz­
kich Ulwod6w modeli latają­
cych oraz do finału zgaduj­
zaadulI poiwic:coneJ temat yce 
lotniczeJ. Glównq oagrodll tt'go 
konkursu Jest atrakcyjny pn.e­
lot aamolote.m nad RteSl.OW­
ucz)'znq. 

Bohaterem, ktÓrego kolo 0-

brało sobie ;ta wwr, jest St. 
Skariyf1ski - pllot. który roz­
sławił po15kle Ikrzydła flierw­
szym lotem pn.e.z Atlantyk. 

Po odzuskaniu niepodfeg­
lo!ci w 1918 r oku Przemlln 
by'/ po Lwowie i Krakowie 
1wjwiększllm mastem Pof.ki 
poludniowej, UCZlII 47 958 
mieszkańców. W okresie ,'tię.­
dzuwajennum nastqpilo ?nacz 
'IlC oiywie'llie gospodarcze miR­
sta. Pow.ttalo kilka malucI! 
tabruk, a m. in. papli " A.tJal1", 
pieców "American Union" , 
wyrobów meto lOWl/Cll "Mi ­
nerwa", odlewni dzwonów 
B-d Felczllflsk ich i B-ci \ViI­
niew/kich. W na.tZUnI mic.łcie 
skupIGIl się przemusl drzewIlU 
j rolniczo-przetworuy. Rozw!­
nil,' tc blllo TzemiO.tlo. a także 
h(lIldel. oc.tllwUcie pruwntnU, 
podobnie ;ok przemIId. 

... 
Nasze rnialfto .tlalo siq powllŻnum oirodkiem żucia nauko­

wego i kulturalnego. CZllnnC bU/U muzea : Narodowe Ziemi 
Przemuskici, D!ccez;alne i ukraiflskie "Struw/hor". Oil/wio­
ną działalnol!! prowadzlly: Towarzy.ttwo Dramatyczne "Fre­
dreum" , T owarzustwo Muzyczne, zespól "Echo", chóry ukra­
i fakie i illdowskie. Srodowisko twórcze w Przemyślu re' 
prezentowali pisarze: Gam.tka-Łempicka, R. Kornowa. 
J. Galon, muzyk: Czesław Marek, lekarz: p rofesor wudzia/u 
lekarakiego Ulliwerstlltetu Wileń'kjego dr Maksymilian 
RaBe, arlllfc;: Barbara K ostrzewska, Stefa"" HnudZiński, 
Józef j Tadeusz Kotldratowle, K. Opaliński, arty~ct maiorze : 
Tadeusz Nowina, Julian Studnicki, Rosen Jankowski, Stani­
t raw Jakubowsk i, Wanda Zaborzycka, Maria Gwi.zbert, Ste­
fania Jacuszunówna, Ma rian Stroński i inni. Towarzustwo 
Przlliaciól Nauk prowadzl!o dzlala/no.łć naukowq i wydaw­
nlczq, ,kup/alo wielu hinoruków, a w§ród nich: Jana 
Smołkę, Waldemara Kramar;:a, Franci.tZka P ersowskiego. 
Kazimierza AriamowIkiego, Aleksego Głiewicza. 

• • • 

Trudna suluacja kla,u robotniczej powodowala na silenle 
walki reUloluclljne;. które; przewodziła początkowo Komu­
ni.tl lo'Una Partia PolskI, a od 1921 roku Komunistllczna Par­
tia Galicji WSChOdniej, przemianowana Ul 1923 roku na K o­
muniJ1uczną Partię Zachodnie; Ukrainy. Przemui! sta l stę 
widatonią pierwszUch procesów "o agitac;ę bolszewickq". 
Okręgowu Komitet KPZU mial .rwą .!iedzibę w Przemullu, 
a komórki w wielu okolicznych w siach i mia.tteczkach. Dzia­
łali tu: Slanislaw Łań<,ucki, L. Przeorskf, NowołwiaC, Gdu­
la, MalaWIki, A. GaUń,kf, WI. Pop:cl ł inni. 

RobotnJcV I Robotnite! 
ta parł dni ucZ}'tlak Sit wybory do RA"Y rnl tJ$k!tJ w PrzemySłu. 
Nit błdll to Sp14Wlt di1wt. uat/we ""Yb<lry, adzie katdy ?tłno­

leW czlowle.k ma rdwrry etos. 
R14d w1clUll4ł t arobu slar~ aS4Js!q usJawł ' we.dLe lej 

ustawy k.uat pf'1:tprow4dzit wybory 
OSobno wyblu.ł maj" b9id'z~ osobno biecULl. . _ • •••• 

.,lUOKOW1ANKJ" CELERAloU I 
Na ogó}nawojcw6dzkich eliminllcjach konkursu na najlep-

sl.}'ch wykonawców · piosenki żołnierskiej radzieckiej prze­
myski zespół "Mokowianki" zdobył pierwsze miejsce. 
Wśród soJlstek pierwsze miejsce ująła Ola Pasternak. 

Sympatycznym laureatkom składamy gratulacje I żyC%Ytn1 
sukcesów w walce finałowej w Warnawie. 
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Jubilal : o tych, którzy 
nie obchodzą 
swego święta 

s e R I s 
Józef 

Fedczah • N FORU II C 1".1 NI" 

• 
PROO R~\'" TV LWOW 

(WS ~:r.:uu wOlkiewskiclO) 
U Jn~J" 
god~. 17.20 _ program wł:rywkowy 

L~.~q - "Mloda Gwordlo" film 
tab. 

ROdz. 21 ,15 _ mm 
39 m:..I;a 

godz. 11.30 _ InlMmaeJa telewizyjna 
liI.OO - poW,,1 tIlm tv 

.,Mac.'J\ro·' 

jlld.kach I sl .. r Ole", MDry_I". Przed­
nawlenla są hezplatnc. 

~ c~crwcn wletaorem - Premiera 
kllbore tll "Lance\" 

30 maJII W MIejskiej Błhllotec~ pu_ 
bllctnej (HI. Słowackiego 15) o gO_ 
dZinie 18 odbt,:d tie ilt,: zakończenie 
11 et~pu konkursu . ,C~t owtck. świat, 
polityka". 

W druharni 
przy 

Placu 
CzacJliego 

Na szyld:de napis: zakłady 
Produkoyjno-Uslulowe Pn.e­
m}·slu Terenowego - drukarol:a 
w Przemyśl u , "Tu wi~ pracu* 
ją IUdrie, którzy świ,;:tują swój 
d z i e li" - pomyslalem. Jakiet 
byłu moje zdziwienie. gdy od 
kierownika zakladu, p . Stani­
!Iawy Kochanowicl Qp* 
wiedzi.lem lIi,;: , że mimo iż lą 
drukarzami. nIgdy nie obcho* 
dzq Dnia Dfukana. Po prostu 
"pnyłalano" ich do pracowni­
ków przemysłu terenowego, a 
ci śwl~tujq kiedy indzieJ ... 

!L.lS - liny 1. muzyctnego 
kalendarza 

11.30 - almanach telewizyjny 
21.00 - ,potkani!! I piosenką 

31 f\Laj" 
sodz. 18.4S - IlIm 

21.30 - gnctk" telewizyJna: 
muzyka I :Qocle 

22.15 - mm popularno-nauku_ w, 

3 nerwciI W KlUbie ZNP (Chopl_ 
nR I) od~~yt mgr SLel~nlL LI!cWI -
"S~tlLka ludowa Pogórza pncIDł'* 
sklego'" 

ZG U IJlO NO _ ZNAI"EZ IONO 

w naneJ redakcji ~najdlLJe 51~ do 
odebranLa I'p'k kluc~y 16 sztu~l do 
mleszkllnhl zgUbiony nil 5kwerku 
pny Ul. JagleJ lońsklej. 

. 

TAJNY FRONT 
IV 

Niemiecki wywiad działał. W nocy z 29 n a 30 sierp­
nia 1940 roku dyweI'5ancl wysadzili magazyn z amu* 
nieją na Bakońc:1;ycach. Kiedy Rosjanie pr:1;ystąpili do 
budowy umocnień wzd łuż graniCY, w6wc~as Niemcy 
przypomnieli sobie, że po rad:1;ieekiej stronie leżą nie­
mieccy zolnierze polegli w walkach we wrześniu 1939 
roku I :1;ai:ądali ich ekshumacji. Władze rad:1;ieckie 
wyra:1;iły na to zgodę i w6wczas mies~kańcy Prze­
myśla or az wielu innych miejscowości zobaczyli nie­
m ieckie samochody swobodnle porus~ające się W2dluż 
granicy. Wśród personelu, któr y poszukiwał zwłok 

~ ..., > .. ,~ 
" 

- Za to uczci was ,.zycie 
Przemyskie" - m6wi~ i otwie* 
ram notcs., . 

• 
Załoga niezbyt liczna; 26 osób 

łącznie z administracją L perso­
nelem pnmocnlczym. Pracują 
jednak dobrze i plany produk­
eyjM wykonują ~ Iladwyżką. Nie 
rnu~imy si~ga~ daleko wstec.;&; 
w pierwszym kwariale br. 
zreall"owall postawione prze<l 
nimi zadaniil w 101,2 proc. 

Drllki akcydensowe, broszury, 
ka ta logi, foldery, ogłoszenia ... 
~ to produkty pracy "mlstrz6w 
ucionki I kaszty" z placu Czac* 
kiego. Tch najpowaŻlliejszym 
zleceniodawcą jC!;t Przed~il:;* 
biorsl wo Wydawniczo*Handlo­
we DrukÓw Akcydl'nsowych w 
l~rakowie. 

Zccl'rnia I'~czna. Ouże, jasnl' 
pomieszczenie. Pochylone g łowy 
i sprawne r~ce. Nad procą zece* 
rów czuwa brygadzista Kazimierz 
l" c d kir w Le z. Spoglqdam na 
zloż",ny tcks~: a fi~z zawiadu­
miajacy o mającym 511:; odbyc 
w ramach "Dni Przemyśla" Fe* 
stiwalu Tealrów Amatorskich ... 

Maszynownio. Płaskie ma­
szyny druk:-.rskie - wśr6d nich 
nowy nabytek : "Wiktoria MO" , 
sprowadzona ? NRD. Na nici 
pra~jc właśnie w tej chwili 
nakładacZka Janino T y m c 1. y* 
S Z Y n. -Patrzq no stos zadru· 
kowanych kartek: "asygnata 
rozchOdOwa zbiorczo" dla jed­
nego z kontrahentów - Rze­
SZOWSkiego PL'zcdsiębiorslwa 
Transportu ROlnictwII. Pru 
~toUku notu je coś maszynista, 
Adam Klosowaki ... 

[nlroligatornia, Wie$;lawa O a_ 
c h n o w I C? "zszyw a" książCl!~* 
ki kort gwarancyjnych Sanoc­
Idej Fabr yki Autob\Ls6w. Ali­
cja p a ł ka - najlepsza tal. 
cowniezka drukarni - kl!;'i ko­
perly przeznaczone do prze<::ho­
wywania fotograficznej doku­
mentacji a rchiwalnej. Zlecenio­
dawco.: Powiatowy Konserwator 
Zabytków. W pOwieinu \LnQsi 
się: kwośny zapach kleju ... 

• 
W drukarni przy placu Czac­

kiego powstawać będzie w 
przyszł ości nasze pismo. Z peł­
nym zaufaniem powierzymy go 
doświadczonym fachowcom, 
kt6ny pracują tu od wielu lat. 
Wspomniany już brygadzi~ta 
Kazimier z Fedkiewlez, Ro­
man Hulewlcz, Józef Fed_ 
c z a k I InnI. Najdłuższym sta· 
.i:em WŚt6d nich legitymuje siQ 
p. J . Fedc~ak, Obchodzi 
właśnie 40· letnl jubileusz, Mial 
niespełna 16 lat, gdy rozpoczął 
nnukl: zawodu w slynneJ w6w* 
czas lirukarni J ana t.azora. Był 
lo rok 1927, "Pracn nasza jest 
bardzo żmudna, ale za to uroz­
maicona. Slale coś nowego .. "· 
- mówi Jubilat. Zegnamy si~. 
2:ycz,;: mu wS~)'$tkie!go co naj­
lepSZe!. P. Fed~rok zaprasza 
mn ie na wsp6lną wypraw~ na 
grzyby. Bardzo lubi je zbierać, .. 

lfl Le 
lt'ol. T. ZI.EMBOLEWSKA 

I czerwca 
god~. 13.~' - etiudy symfoniczne 

("ud, z Pragi) 
H.30 - utuka ZSRR 
15.00 - o~hody Mlt,:dzynaro* 

dowego DLlIII Dzleckn 
11.15 - klUb khloLnanów 
21.00 - Jubileusz mnlarza 
21.IS - klub m!!otnlków plo~ 

senkl 
22.15 - spektakl ~eatraln~' 

2 CUrwca 
godz. 1&.3(1 - reportai. z wystaWy 

łlslągnlt,:c gO'pOdarcz. 
11.00 - ek~pellycja, tena In­

eognlta 
Ll.ln - magazyn: TylkO lila 

"" 14·30 - mO~YCi:ny kiosk 
15.0~ - "Gwiazdeczka" -, ma­

l!a1.yn dla dzlect 
19.00 - Wm lab. "DiabelSki.;! 

koło" 
'\.30 - wlec1.ór teatru muzy. 

nnego ~ Lcnlngradu 
REPERTU4R KIN 

" QAl.Ty ... •• 

2!J-..31 WOjnIl I pokOJ, 111 R. (Plln.) 
radz. \ • 

" RO!\IA" 
211- Lampart (pan. ) w!. 14 
~O-J l UpI6r ~ Morrl$vllle czesko H 

"K OSMOS" 
29- Pluton 317 franc. \6 
llf- Balka., carze Saltunlf' rnd".7 
310- Synowie Wlelkl .. J Nletl t wle-

dZicy (pan.) NRD 14 

.,OLlMPIA" 

!fi- Upadek Ce!HH$twa R:tYmsklego 
(pan.) USA n 

:10-31 Panie I panowie wl, 18 
1-2.VI. SprawtlzQuo, mln nie mD 

J"II . Ił 
"G RAS ICA" 
~_ Schody do o l;!:!}" (pan.) md~. I' 
1II- O,\atn l M4hlkanln (pnn.) 

NHF II 

I!\fPREZ\. 4 

I CT.erwca w PrzemY5k\m Domu 
Kultury o godz. II I 15 Pllfl~twowy 
Teatr Lalki I Al1lora "K!lcllerl;lc" 
Wy" ,.pl ze ~pekt~klem dla dzIeci -
.. aulgnlol w tarnpaI9ch'·, mHomlao' 

Urząd 
Stanu 

Cywilnego 
zanotował: 

tl IIOIlZEN'A 

JÓufa Wll rr<'l~lIa, Jolanta Pallerbska, 
Bernarda RtUilnek. Malgon.ata Wy­
wrót, Witold Pawl(lWskJ, Piotr Ka­
linowski, Czesław Oslo:ga, Marek Za. 
JIIC, Marta Czyrko, LucynR Grońlk., 
MleCZYł/OWA Machaj, Mariusz Cho­
Ola, Mnfluu Karpuwlcz. Gratyn .. 
Szegda, Krzyszto! GI~yń$kl, wOJ* 
clech Bąk, IWOna Gryn, TOltlan 8ko* 
wronek, Ewa Diokowska, Stanlslow 
lfodlak, K':oy,ztoi TOmCZyk, Robert 
Danko. r.ugcnlu~~. Mielnik. Bogu_ 
staw Kr61. MlHlu~ •. Chrust c:t. Ber-­
"nardo KIelnr, Wleslnw Chudllklcwlc:t . 
Jam>!17. Borowski, Z~ne~ CzyiOW5ka 
Mariola Mllr"".(a, Kn:yntot Jnn ,,: 
Ut"Ulk. Janusz Uorpulyi\slil, M~lld a * 
lena OpaJlńska, l\I\n .. smot~li. 

;,LU8Y 

WOjciech ł:.u cek - T"'e~~ Wal io, 
C.cslaw Ku rzel - Jadwiga Korctow* 
~ka. 

ZGONY 

SL~nJ.slaw K;llmuk ll1t 47, J3n MI* 
$uzak - 91, Jót.ef Cbrapek _ 41, 
Adam Sitko - 41 , Mlchal Haldu5 _ 
65, WladY$low Ryznar _ 2J, Al/.llle* 
""ka Mazu ryk _ 81. Szymon WJlczek 
_ 50. Jerzy -Nowosielski _ n. 

2 C'.erwcII " I:ud •.. 15 - ,,0 kra,no" 

t>r!emyska Wytwórnia WIn w 
Pnr.cmylllu zatrudni na okTes 
trwanI. kampanil owocowo. 
\\'au:rwnt'J IKS r. - 3!l mefe:t.yzn 
I kazdą II QŚC kobiet. zglonl!nll1 
PrzY/UlUla Dzlal Kadr pr~cmy­
skle wytwórni Win. 

• 
SIadami tamtych dni 

(Cił\t' dab"ly ~e str. 1) 

,.ie. no. por:l$tawfe którego bę­
dę mogla otnl/mał ~ezwolenle 
no 'PrzlJfazd do Polski". Odpl­
ło. I je; sekretarz ORN, ja '::1I ~ 
udlllem stę do wojl!nnej ko­
mtndantll r ll ratbieckfej Ul Ja­
rosło.wiu po za$wl~dc2enie. 

- Haroszl/j cz ełowiek ! - 'PO· 
klepa ł mnil! rosU;i/(1 kam.m­
don' PO r~mieniu i jeucre tol ­
go Jamego dnia przujechał zoba* 
ezy~ dzil!wczl/llkę. Minęło kllk(l 
!1Jfj'oanf, .Pracowali!mu ~kurat 
10 dodol e, fj'dl! przed dum Zlt* 
jethalo aulo. Wusiadlo ~ ni<lgo 
dWÓch oficerów ,.a.dziecktclt f 
Pnwlowa. NpJtq,p!lo .cE!TUl, na 
k!6rl!:J widok n± dę Itr c!! kr!!.­
;IL lo. Matka plo.kalo ZI! ncz,i ­
do:, ~e po tylu lalIIch od:lJ$ka­
la dziecko, córko 2uf - 2- rba* 
tVII, ie iq od 1108 tablor I!. Nie 
chelula. o tym nowl!t dll51eł. 
Rodzono. mntk!!. byla dla niej 
po lalach rQ2-ląkl kimi abel/m, 
nie pamĄ! taln jl!j w ogóle ... Nil! 
pamiętam no:wlJ miei.cowołcf , 
d() którij w!ljcchal(l Irka 2 
m(ltka. Otnllmalem od PII.,olo* 
Ul!!; dwa 11311/ . Pls~I(I, lC m(llo 
w.s:pomlnn ilU j I,~kni. To bylo 

jed7lllk dawno, Db' _ I,ka 
Je.' doro.'q kobielq. Ja. jedMk 
widzę ]q nadpl ;ako mllłq, drpb ­
nq d!il'wc~lJllkę , !1lkq Jaką ma.­
mI/ na zdjęciu, zrobioTlym UJ 
1945 r oku". 

Jaskrowe swiatla lamp, ci* 
chy s:rum pracujących kamer , 
kontrolne Obrazy na ekl'llnacłl 
t elewizor6w... no scen~ kinll 
"Granica" wchodzą byU żoł­
nierze A nniL Czerwonej, · .... ete* 
rlwl n wojny światOWej, dlugo 
nie milkLUI powitalne oklaski. 

Kamery i ~wiatla w Domu 
Zolnlerro WOP, w Rynku, na 
nadsailskich bulwarach ... pow· 
staje Obraz PrzemysIa roku 
1!J68 i tel:o ze wspomnień lu* 
d1.l , k lony tu stawiali opór hi­
tlerowcom i skutecznie koni f­
atakowal!. Z wieltL metr6w t aś* 
my nakr~conej prz E"Z eki)J( 
mooskiewsklcJ telewizji Wybra­
no tyje, by starczyla nil 12 mi* 
nul programu o PrzemytJu w 
dwugodtlonym filmie Interwi­
zji o latach, kiedy za wolno~ć 
trzeba bylo płaci~ życiem. 

Zb. ZlEMBOLEWSK 1 

Niemców było wielu pracowników wywiadu. Sponą* 
dzalj ON notatki i nanosili na mapy punkty i umoc* 
nienia budowane przez. ZSRR. 

Dla zobrazowania jak działaly wywiady i do jakich 
u,-'iekały się podstępów, podajemy n ie sprawd:l:oną 
wprawdzIe. lecz Interesującą historię. Wiosną 1941 
roku przyjechała Iio Pr:temyśla woiskowa. komisja 
celem sprawdzenia sIanu gotowości bojowej schro* 
nów i bunkrów U'lajdującyt:h się w pasie Jl(ranicznym. 
Po jej <XJjetdzie okaztllo si~, że byli lo ponoi: S~pied2y 
przybrani w mundury radzieckie i zaopatrzeni w od­
p'owiednie dokumenty. 

Przemyska placówka Abwehry mieściła się 
W skromnym domku prz.y ul. Ktasioskiego .oapneciw 
budynku gestapo. Jej pracownky mieli pełne rl1Ce 
roboty. Do nich bowiem przyprowadzano wszystkie 
osoby ujęte w c7.asie przekra~zania granicy. Zwykli 
przemytnicy działający pod przykrywką 3gentów wy* 
wiadów przynosili na stronę rad~iecką sac.harynę 
i !tamyczki. do zapalniczek, na niemiecką - srebrne 
monely polskie. papierosy, słoninę i wiele innych ar­
tykuł6w, któryc.h brakowało w GG. 

Wywiad radzieck i zwerbowanych do współpracy 
ludzi szkolił przez pewien czas w budynku starostwa. 
Wykłady prowadzono w języku polskim. Przyszłych 
agentów uczono posługiwa~ się szyfrem, znajomości 
map, zapoZllawan o ze strukturą armii niemieckiej itp. 

' Patrząc na opisane. wydarzenia z pers pektywy 27 
lat. możemy dziś stwierd~~, że wielu obywateli na­
szego miasta i powiatu uczestniczyło w tajnej walce 
wywiadów, pomagalo Związkowi Rad~ieckiemu , a tym 
sam}'ffi zgodnie z śumien.iern Polaków Gzialalo na 
niekorzyść Niemców. 

Opracowali: 
ZB. Z1E!\1BOLE\VSKt ,T, ROZA~SKI 
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CZĘSC III: ROK 1812. Jui; 

od dz.iś na ekranie kina "BaI ­
ł yk". Filmu nie trzeba chyba 
rekomendował: tym, którzy o­
bejrzeli jui; dwie pierwsze se­
Tle. Ekranizacji powieści Lwa 
Tołstoja dokonał Siergiej Bon 
darczuk, W rolach głównych 
występują: Ludmiła Sawielie­
wa, Siergiej Bondarctuk, 
Wiaczesław Tlchonow. Borls 
Zachawa, Wiktor Stanicyn. 
Kira Golowko Sierioia Jer­
miłow, Anatolij Ktorow. 

Film jest sz.erokoekranowy, 
zrealizowany w kolorze, opra­
cowany w pohkie j wersji ję­
zykowej, 

Sciągaczka 

'NlyaOTOWANle 

,W IWJI ' 

ŻYCIE P RZEMYSK IE 

ROZWIĄZANI E KRZY:l: O WKI Z NU-U, 19) CK, 118) r o' 1.25) Ra: J3) A-
I'oIt;RU 12168 " z, P," s tartl!: J19) ~tOdola: 1.:J) papacha: L19) 

POZiOMO: l) stalagmit: 7) I>(I.Q: l) ezel8di; M3) Walenty: Mle) bl~it: 
Dog; S) slatystyk: 13) ule; Ił) Tal; 0 3) I"lo1lIno; 019) Gontyna: R3) w at-
16) wiatr: Ił) oml .. t : 20) in~.: 21) n lok: FIS) persona: S2) ma: SV) a.~; 
ADN; 23) Ala: 24) Nd; 25) It; 29) tok : 518) Co: S2S) h.: T I) Austriak: TIO) 
28) rwa: 30) bzy; 31) ArUbIl: 33) ba- TMgowlea ; T20) utalugl; US) OkO' 
rak; 35) RAF : 36) dwa; 31) katar ak_ UIS) R UI: Wl) .s Iekiera: WI G) na; 
Ul: :!!I) MON: 40) New: U ) stalaktyt. miMika; W20) maszkara : VB) FAO: 

PIONOWO: I) SOS: 2) l aWal: 3) VIS) CIA: XI) owalne: XIO) "arbar­
!lttra: 4) GliSlon: 5) Idylla; 8) tak: nla ; X22) AlicJa; Y8) uluda: VII) 
IQ) alI; 11) tam: !l) kwlnlal: 15) Sl a- Sm~in: Z I ) Ind l!J<os: Z8) Re: Złt) AJ(; 
tyka: 17) Indor: 19) ElIza: 22) n RW : Z22) Isztar: Z8) ZRA ; 't20) dwa, 
27) kUf"nl; :!II) Ratat!.l : 2~) Alldank: HASLO KR Z YZOWKI: Przemyśl 
30) Bralny: 32) bat: 3-1) awk: l'l) kOS : I Je!o okolice perli! polskiej lury_ 
311) lIel_ s tyk. 

Bony kslll.żkowe wylosowali: Kf\- Bony ksl'ltkowe wylosowali: Ed-
slrnn Boguslaw~kn - Jasi o . Mor li ward Bosek , Sławomir Ol~zewskl 
POdolska _ przemyśl, Antoni Wan· z Przemyś\1l. 
dzik _ Przemyśl, 

Nagr_oo/i: autorską otrzymuje: EIt­
blela tlotrman _ Przemyśl. 

Rozwr"ZIU~"(E SZJlR,4.D\· 
Z NUMER U H Jct "Z. p," 

Czyt~my "Zyel'l PrzemYSKie" 
Bony k$lą1kowe wyl.mowaH: K o­

zyra Feliks, Izabelin n .. lger!, Maria 
Raczkow ska. 

Nogrooe au t orskf! otrzymuje: J ... 
rzy Ma.kllra - Przemyli!. 

ROZWIĄZ,4.N IE KHZV ZOWK ( 
Z NtJMERU S WIi\TECZ NEGO 

UISiI "Z, P ." 
POZIOMO: lF) PZB: I T ) ars: 2A) 

pomona; 2H) Al: 25) mu ; 2W) lawi­
na: 3f") derka,;: lR) wasz",: 4A meli _ 
n,,; łJ) 5zala'Wl/a; 4W) KlIder: ~i1) 
aut: Sri) hr; 6A) Damaszek: 6J) A­
gamemnon: 6T) Ireneusz; 1H) uer; 
1ft) Ira; 8A) Hoffman; lU) Tahllanka; 
aT) koafiura: ~B) ni: 91) e .. : SR) kil ; 
BV} d .. : IOC) IIlemblk : 1115) ~ t onoga; "Cl embrion; 125) kramllr~; 14C) an­
Ion m; 1 ł5) Jonatan; 16C) Karaezt: 
I&S) WlsUng : UC) bagadyr: l aS) Ca_ 
raeas: 19B) er; 1&1) Q!I; l11R) pa; IIlV) 
ma: toA) Stefa n ia: :lOJ) trzcinowe; 
2OT) szmaragd; 21H) n e<>: 21ft) raz: 
22A) dlabllea: 22J) delikates: 2lT) 
Tasmania: 23H) Mao: 23R) ooa: 24A) 
canean: 24J) łodzianin; ~łW) kIl57.e ; 
25F) op .. ra; UR) Aluta; UA) :!:onkoli: 
UH) za; 155) Al:; 26W ) " .. jton; 2'1F) 
tma; 2'1T ) Ina, 

PIONOWO : Ali) DT H; A20) sąd: 81) 
domena; 88) on: B19) et; B~2) I­
wanów; Ct) malla; Cl$) BU'da; Dl) 
J owlta; 010) lemoniada; 022) beC7.­
ka; ES) Ma"'; E18) gra: FI) padaC1-
ka; t'I O) marmolada: F2<I) nalwn~i: : 
G8) NaD: G18) dni ; HI) barbakan: 
1110) ironiczny: 1I20) anamneza: 12) 

II)!;O ..... t 
W, PANIC. -

ROZWIĄZi\NU: Z,4.DAN I ,\ 
S Z ACIIQWEGO Z NUMEK U 

UJ •• - ,.Z, p ," 

Autor E. Iwanow - C~(stoehow" 
samomat w 3 posunl(claeh. 

I) Gl6-e:!, Gg7-U: Z) n-taW!. Kh8-
g1: 3) Wf8-all, Gt6:o<es maI 

BOny klląikowe wylosowali: BO_ 
In.slow KnyżDnO~kl - Rzeszów, 
Tadeusz Matu l Tad .. u s7. WIOdyka -
Przemył!. 

NaK'roo( autoTsk" otrzymuj .. : E. I­
wa.now - CZ($lochowa, 

Nagrode 7.a najlepsze komen\au.e 
clo rozwlą!anlo udania naehowego 
J a na Harlonga _ 2" - otnymują: 
Boglllilaw Wo.tnlekl I T adeus7. Wio_ 
dyk3 z Przemyśla. 

J, P. 

KIERUNEK: 
FORT .. HELICHA" 

Na wycieczkę do for/u ,.He· 
licha" Todzimy wy/nać' się 
każdemu, kto pragnie spokoju 
f Cisztl oroz lubi lasy i piękne 
widok.i. Trasę liczącą okolo 6 
km przeb1/wa1WI/ bez Irudu, 

.-
r 

Harcerskie luto 

Ziela v- Zg01 L.a 
nad Sohną 

,,,to lli~ tyt~o ty tuł popularnej piosenki mlodziciowej. to przede 
wszystk,m jl1czny zakątek Bie:szczadów, do którego Wllbierają się 
w okresie tegorocznego lata przemyscy Ilorcerze, Eskapada na­
stąpi .lia tTZy tlluodnie. bezpo~rcdnio po zakończeniu. roku szkol­
ncgo, kied1/ to rozpOCznie się akcja Ict7lia, Obejmie ona ogólem 650 
uczestników, W okolicach SoUny rozbije swe namioty m, in. 160 
harcerzy ze starSZ1lch drUŻyn specjalno§Cjowyclt . W ramaclt it'h 
obozu, szkolqcego gldronie funkcJl;n'llch. zorganizowane zostaną na­
stępujące podobozy: WOdny. czerwonych beretów, sanitarny. lqcz-
1I0§ciowy. Swój podobóz będzie miala równiei harcerska oTlciest1'o. 

Harcerze mlodji, rekrutujący się $po.łród uczniów kla.9 V-VIII, 
w Hczbie 290 (w tym 130 z miasta oraz 160 z powiatu), rozbijq takie 
swe namioty na nadsolińskich wzgórzach. 

W okolicach Soli~y zorganizOwana zostanie ponadto kolonia dla 
48 zuchów oraz dla 96 przybocznych i d,-użynoWlIch, 

• • • 
PrzcmllSClI harcerze wezmą udzia l w międzynarodOWI/m obozie. 

" MALTA" zlokalizowano zostanie Ul bieżącym r oku no Rzeszow-
8lczyinie (najprawdopodobniej w Babicach). 

• • • 
Przedstawiciele Hufca Ziemi Przem1/skiej wyjadą ponadto na 

obozy zagranicme, Gokić będą u pionierów radzieckich, czeskicll 
i niemicckich. Będą więc miel i możność 2wiedzenia m. in, okolic 
Lwowa i Berlina. 

• • • 
Harcerze Włączą się gremfalnie do akcji nicobozowego lata. 

Wszystkie zastępy przygotują pTOgram ciekawego spędzenia wa­
kacH w swoim §rodowisku, W ramach tej akcji zorganizowane zo­
staną m. in. okolic;moiciowe ogniska, spartakiady i biwaki zbior­
cze. Będą one mlaly miejsce np. w Dubiecku, Orłach, BircZ1l, 

UstrzVkach, ,-, , 

W iedzie ona dawną drogq 
for tecznq nadającą się również 
do ruchu wszelkich pojazdów, 
jakkolwiek dla samochodu o­
sobowego t1llko wówczas, gdll 
jest sucho. 

Z miasta wychodzim1l przez 
teren zamkowego parku na 
dTOflę obok p rzemiennika le ­
lewjzujnego i skierowu1emy 
swe kroki w k ierunku Zie­
lonki, Spoglądając w prawo 
zaobserwujemy piękne w ido­
ki na dolinę Sanu i mastlWll 
zalesionych wzgórz, ciqgnq­
C1lch .się w kierunku Pruch­
nika i Du biecka. Pa drodze 
miiamu niżej polożony K ru­
hel Maly. gdzie znajduje się 
drewnfanu ko§ciólek św. 
W ojciecha z 1895 T,_. i docho· 
dzim1/ do fortu artll lerlliskie· 
go ,,30 K ruhel". Jest to n ie· 
duż1/, bardzo zniszczony fort 
wspierający linię zewnętTZl!<1 
twierdzy, Możemy zrobIć lU 
kr6tki odpoczynek i nieco 
pokontemplować, jako ie 
Toztaczajqcll się stąd kraj­
obraz jest przepiękny, 

Za forlem drOf'lrr skrlfca 10 
lewo i idqc 10 dól wchodzimIl 
do lasu, przez który pójd..?je­
my już bez przerWII. Na tra­
sie natkfliemy się na dwa 
szla~t turystyczne: czerwonll 
i niebieski, a przy skrzyżo­
waniu dróO spotkamy jeszcze 
jcd.en szlak. forteczny 
czarny, idqc zaś to kfemnku 
Kruhela Wietkieflo zobaczy­
my resztki fortu VTb "Lip· 
flik". Pójdziemy ;ednrrk w 
dQlsl'lIm ciągu w kierunku 
l'JoludniowJ,tm, wspinajqc się 
ku g6rze i wreszcie skrccimy 
te lewa. bu -za rośniętq drogą 
fortec~nq dojU do fortl' "He­
licha". Leż1/ on 395 m t),p:m . 

w.łr6d lasów, z drr !a od ludz­
kich siedzib. Druga jego na­
zwa: "Iwanowa Góra", pacho· 
dzi od wzgórza, na k tórvm 
się wznosi. Fort ten zbudo­
wany został w I. 1878-1900, 
Ze względu na wyjqtkowe 
walory strategiczne (na;wuż­
sz e położenie t liczne WS1/) 
nie blll on unOWOCZe§1llan1l 
w takim stopniu jak inne, 
Byl to fort artyleryjski, którtl 
broni! dostępu do miasta od 
strony Sonoka t Birczy. Zimq 
J91411915 T. o fort ten toczuhl 
się ciężkie boie, dec'udujące o 
l osach twierdzy, 

Gdu już to dostatecznllm. 
stopnfu nasycimy swe OCztl 
widokami, możemll wracać t<1 
samq drogą, albo przez Kru­
hel W ielki do prZ1ls taftku 
MPK. Je.łli mietiby.łmu ocho­
t ę no. przedłużenie trasy M­
sze; w ycieczk i, lo WlIbierzmy 
czarnll szlrrk tUT1ls t llcznU. któ­
r u zaprowadzi '/lOS do fmtu 
V " Grochowce", Stqd wróci­
my ... czerwonllm aurobu.tem, 

J . ROZAt~SKl 

.. \ 
'1 , 

n edag-uJe 1."",p6 I. Adr"", redak ­
!!.i! : Pne.r:ll1śl , uJ . Warybkl"". 
15. TelefoD1 - !Z-Ił I 81-!l~. Wa­
lunkl prenumerat1 : kwartalna 
- 26 &1, póltoCSlla - 52 d . .... 
liZO li _ 114 d . Prenumeratę 

pn1Jmujlll PUPiK "Jhob" I 
placówki )lOntowe. Oltlo5J.enla 
_ Biuro R eklam I Og loneó w 
nzeszowle ul . Grunwaldzka .t 
OU1. II l"Ięd1 poutowe. 

W,dawea \"1d:awllldwo 
P,uowe .. Nowln1 Bt/!5.lowlkle" 
RSW "Pru." w Rt.enowle, a l . 
Zeron:lll' klego 5. Tel. dyrell:lol 
wyd, 47·1 ~, centrala. 21-51. n-51. 

~fr.lerl.JÓw nie umówIonych. 
reda ke)a ole IWtr.C., 
Druk Rnn. Zakl. o ra t . 1I1 _Z 
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